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BR.0002.22.2017
P R O T O K Ó Ł nr XXXVIII/2017
z XXXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, odbytej w dniu 30 października 2017 r. 
w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach, Stary Rynek 1,
w godzinach od 1000 do 1215
Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Antoni Szlanga.
Radni Rady Miejskiej – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.
Radni nieobecni usprawiedliwieni:
1. Marek Bona
2. Edward Gabryś
3. Jacek Klajna
4. Stanisław Kowalik
Spoza Rady w sesji udział wzięli:
1. Arseniusz Finster			- Burmistrz Miasta 
2. Edward Pietrzyk			- Zastępca Burmistrza Miasta
3. Przewodniczący SMO i inne osoby obecne według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.
4. Przedstawiciele mediów.
Materiał sesyjny wraz z porządkiem XXXVIII sesji (biuletyn nr 37/17) został radnym doręczony w dniu 23 października 2017 r.
Ad. 1
Przewodniczący Antoni Szlanga – witam Państwa bardzo serdecznie na XXXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Otwieram sesję. Porządek obrad został Państwu dostarczony. Stwierdzam, że na chwilę obecną obecnych jest 16 radnych zatem Rada jest w pełni upoważniona do tego, żeby podejmować stosowne decyzje. Czy są jakieś wnioski do porządku obrad? Bardzo proszę Pan radny Pepliński. 
· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, proszę o wprowadzenie do porządku obrad dzisiejszej sesji dodatkowego punktu, a mianowicie przyjęcie protokołu XXXVII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Rzeczywiście ten punkt nie został wprowadzony, ponieważ istniała obawa, że do dnia dzisiejszego nie zostanie zakończone pisanie protokółu. Jak Państwo wiecie tydzień temu mieliśmy poprzednią sesję. Zatem, kto jest za wprowadzeniem tego punktu do porządku obrad? 
Rada Miejska 16 głosami „za” (jednogłośnie) przegłosowała wniosek o wprowadzenie do porządku obrad XXXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach punktu – przyjęcie protokołu XXXVII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach – wniosek został przyjęty.
Po zmianach porządek obrad przedstawiał się następująco:
1. Otwarcie sesji
a) stwierdzenie quorum,
b) wnioski do porządku obrad.
2. Przyjęcie protokołu XXXVII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.
3. Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.
4. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.
5. Sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac w okresie między sesjami.
6. Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego programu rewitalizacji miasta Chojnice.
7. Głosowanie wniosków.
8. Interpelacje i zapytania radnych.
9. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.
10. Wolne wnioski i oświadczenia klubowe.
11. Zakończenie XXXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.
Ad. 2
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę bardzo Sekretarza poprzedniej sesji Pana Leszka Peplińskiego o zaprezentowanie protokółu z poprzedniej XXXVII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Bardzo proszę. 
· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Z protokołem XXXVII sesji Rady Miejskiej zapoznałem się, odzwierciedla on przebieg poprzedniej sesji w pełni i dlatego wnoszę o jego przyjęcie bez odczytania.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy są jakieś uwagi do tego? Nie ma, to proszę bardzo głosujemy. Kto jest za przyjęciem protokołu z XXXVII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania?
Rada Miejska 16 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła protokół z XXXVII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania.
Ad. 3
Przewodniczący Antoni Szlanga – kolejny punkt – powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej. Proponuję na Sekretarza dzisiejszej sesji Pana radnego Józefa Skibę. Czy Pan radny Skiba wyraża zgodę?
· Radny Józef Skiba – tak, wyrażam zgodę.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. I do Komisji Wnioskowej proponuję Pana Macieja Kasprzaka i Pana Bogdana Marcinowskiego. Czy Pan Maciej Kasprzak wyraża zgodę?
· Radny Maciej Kasprzak – tak, wyrażam zgodę.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy Pan Bogdan Marcinowski wyraża zgodę?
· Radny Bogdan Marcinowski – tak, wyrażam zgodę.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Przystępujemy do głosowania. Kto jest za tym, żeby Sekretarzem XXXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach został Pan Józef Skiba?
Rada Miejska 15 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym”, powołała na Sekretarza XXXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach radnego Józefa Skibę.
Przewodniczący Antoni Szlanga – kto jest za tym, żeby Pan Maciej Kasprzak i Pan Bogdan Marcinowski pracowali w Komisji Wnioskowej?
Rada Miejska 16 głosami „za” (jednogłośnie) powołała do Komisji Wnioskowej radnego Macieja Kasprzaka i radnego Bogdana Marcinowskiego.
Ad. 4
Przewodniczący Antoni Szlanga – przystępujemy do kolejnego punktu – informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym. Proszę Państwa jestem zobowiązany Państwu przedstawić pismo Naczelnika Urzędu Skarbowego w Chojnicach: „ Zgodnie z treścią art. 24h ust.12 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (t.j. Dz. U. z 2017, poz. 1875) Naczelnik Urzędu Skarbowego w Chojnicach informuje, że tutejszy Urząd dokonał analizy oświadczeń majątkowych za 2016 rok, o której mowa w art. 24h ust.7 i 8 wyżej cytowanej ustawy, złożonych przy piśmie Nr OR.2124.1.6.2017 z dnia 29 czerwca 2017 r. 
W jej toku ustalono, że wszystkie osoby zobowiązane w ustawowym terminie złożyły oświadczenia majątkowe. Przeprowadzono analizy oświadczeń majątkowych w ilości 50 sztuk. 
W dwóch przypadkach wynik analizy budzi wątpliwości, dotyczy to oświadczeń złożonych przez: Panią Bożenę Stopę i Panią Marię Sulimę Sułkowską, wobec których zostaną podjęte działania weryfikacyjne. 
Przeprowadzona analiza pozostałych oświadczeń majątkowych metodą porównawczą nie wykazała nieprawidłowości. 
Ponadto na podstawie art. 24h ust. 6 wyżej cytowanej ustawy proszę osoby przyjmujące i dokonujące analizy danych zawartych w składanych oświadczeniach majątkowych o wnikliwe analizowanie danych zawartych w oświadczeniach w szczególności, aby dane były formalnie poprawne, pełne i precyzyjne. Podpisano Naczelnik Urzędu Skarbowego.”
Burmistrz Miasta informuje Radę Miejską: „ Na podstawie art. 24h ust. 12 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (tj. Dz. U. z 2017 poz. 1875) informuję, iż Burmistrz Miasta Chojnice dokonał analizy oświadczeń majątkowych. Wszystkie osoby wymienione w art. 24 h ust. 5 cyt. ustawy złożyły oświadczenie majątkowe w terminie tj. do 30 kwietnia 2017 roku. Przeprowadzona analiza nie wykazała nieprawidłowości. W przypadku Bożeny Stopy, gdzie złożone oświadczenie wzbudziło wątpliwości, uzyskano wyjaśnienia, z których wynika, że zgromadzone środki finansowe w walucie obcej i polskiej stanowią wspólność majątkową małżeńską, tym samym teoretyczne rozbieżności zostały wyjaśnione i oświadczenie majątkowe nie budzi wątpliwości.”
Chcę Państwu powiedzieć, że też takie oświadczenie złożyła Pani Maria Sulima Sułkowska. To oświadczenie nie będę tego czytał, bo to jest bardzo szerokie oświadczenie. W każdym razie te wątpliwości, które ewentualnie się urodziły zostaną wyjaśnione.
Ad. 5
Przewodniczący Antoni Szlanga – przystępujemy do punktu piątego – sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac w okresie między sesjami. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – te dwie korekty, żeby nie było sensacji, wynikają z tego, że jeżeli mamy oszczędności i piszemy, że mamy oszczędności, to warto zaznaczyć, że są to oszczędności we współwłasności majątkowej małżeńskiej, czyli wspólne. Tutaj w tych przypadkach tego po prostu zabrakło i Urząd zinterpretował, że są to oszczędności tych pojedynczych osób składających oświadczenia. A przecież jest jeszcze druga osoba, która też jest współwłaścicielem tych oszczędności. 
Wysoka Rado, zwróciłem się do Powiatu Chojnickiego z prośbą o interwencję na ul. Reymonta, wskazując możliwości różnych rozwiązań – od luster, po ograniczenia prędkości, progi spowalniające, czy też budowę specjalnej zatoki dla rodziców dzieci uczęszczających do przedszkola na ul. Reymonta. I jestem przekonany, że niedługo odbędzie się spotkanie w tej sprawie i zostaną przyjęte konkretne rozwiązania. 
Dzisiaj słoneczna pogoda, uda nam się zakończyć oznakowanie poziome na ul. Człuchowskiej. Sygnalizacja świetlna działa, lampy ledowe się świecą. W piątek odbieramy tą inwestycję, tak że kolejna inwestycja w Chojnicach będzie odebrana. Zresztą będę chciał ją zaprezentować mediom w piątek. Komisja Komunalna, też nic nie stoi na przeszkodzie, żeby Państwa radnych zaprosiła, abyście tą inwestycję dokładnie oglądnęli. 
Jeżeli chodzi o prace na Osiedlu Bytowskim, to one w tej chwili trwają. Wzmożyła się aktywność firmy, tak że mamy nadzieję, że w tym terminie, który jest nakreślony w aneksie zdążymy je wykonać. 
Chciałbym również zakomunikować, że pracujemy nad budżetem miasta Chojnice, a konkretnie nad prowizorium, które musi być gotowe do 15 listopada. Ten termin oczywiście zostanie dotrzymany. Będę proponował Radzie Miejskiej, żebyśmy nowy budżet na 2018 uchwalili już w grudniu, tak żeby procedurę przetargową rozpocząć jak najszybciej, ze względu na to, że rynek jest bardzo płytki, jeżeli chodzi o wykonawców. 
Nasza schetynówka, czyli ul. Czereśniowa została poddana ocenie formalnej i ją przeszliśmy, za kilka dni ma być już ranking ulic do dofinansowania przez Wojewodę Pomorskiego. To bardzo też ważna decyzja, bo ona się będzie przekładała na stronę dochodową budżetu miasta Chojnice, jeżeli oczywiście schetynówkę otrzymamy, a to jest jeszcze, tak jak powiedziałem, niewiadome. 
W tym czasookresie tygodnia, który minął od sesji, dwie sprawy udało się wyjaśnić. 
Pierwsza – po konsultacjach mogę powiedzieć, że jest możliwe odstępstwo od prawa budowlanego budowy drogi klasy G w kontekście odległości między skrzyżowaniami, która musi wynosić 500 metrów. U nas odległość ze skrzyżowania ul. Zamieście do skrzyżowania ul. Bytowska – Leśna to jest 430 metrów. Patrząc na uwarunkowania społeczne i komunikacyjne i na to, aby Osiedla Zamieście nie odcinać, czy nie przesuwać komunikacji w lewo, w stronę Żeromskiego, takie odstępstwo po wykonaniu projektu będzie możliwe. Równolegle będziemy też analizować inne możliwości przebiegu. Zwróciłem się do Pana posła Mrówczyńskiego, który deklarował, że należy odsunąć i ma pomysł na to jak ją odsunąć. Otrzymałem propozycję i poddamy ją analizie na Komisji Gospodarki Komunalnej patrząc na trajektorię, gdzie ona przechodzi, na koszty i uwarunkowania geologiczne takiego rozwiązania. Ale rozmowa o tym, w żaden sposób nie wstrzymuje procesów projektowych, do których jesteśmy zobligowani porozumieniem z Urzędem Marszałkowskim. 
Drugi temat. Odbyłem spotkanie z Panem Wiceministrem Rolnictwa – Zbigniewem Babalskim. W piśmie, które złożyłem, wnioskuję o to, aby Ministerstwo wyraziło zgodę i spowodowało realizację przetargu na zbycie 15 hektarów gruntu niezabudowanego, objętego planem miejscowym, przy ul. Czarna Droga – Lichnowska. Złożyłem list intencyjny inwestora, który planuje w Chojnicach realizować na tej nieruchomości logistykę, trzy hektary pod dachem plus pozostały teren zainwestowany – logistyka i usługi towarzyszące. Tak więc duży wpływ podatkowy dla miasta Chojnice przy realizacji tej inwestycji, ale z drugiej strony też miejsca pracy i zagospodarowanie terenu. Logistyka w żaden sposób nieuciążliwa dla mieszkańców, ponieważ zlokalizowana przy węźle Chojnaty. Tak więc skomunikowanie jest nieuciążliwe, tak jak powiedziałem. 
Jaki jest problem? Problem jest tego typu, iż jak Państwo wiecie Prawo i Sprawiedliwość wprowadziło w Polsce pięcioletnie memorandum na sprzedaż ziemi rolnej, czyli właściwie ziemi rolnej się w Polsce nie sprzedaje, chyba że rolnik sprzedaje rolnikowi i to jeszcze musi być rolnik, albo z tej samej gminy, albo z sąsiedniej gminy. Wskazywałem na to, że takie memorandum dla miasta Chojnice, w rozmowie z Panem Ministrem, dla miasta Chojnice, które jest zlokalizowane w strefie peryferyjnej jest bardzo uciążliwe, ponieważ my byśmy musieli wstrzymać jakiekolwiek lokalizacje nowych inwestycji w Chojnicach na pięć lat, a właściwie wszystkie grunty inwestycyjne, które posiadamy są gruntami własności Skarbu Państwa w wieczystym użytkowaniu Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin. To jest 300 hektarów gruntów rolnych w granicy miasta. Rozmowa była bardzo merytoryczna. Pan Minister zrozumiał moje argumenty, tym bardziej, że sam był kiedyś Burmistrzem Ostródy i nasz wniosek został skierowany do dalszego procedowania. I mam nadzieję, że Ministerstwo wyrazi zgodę na zbycie tej nieruchomości. Jakie mamy atuty w porównaniu do innych takich sytuacji w Polsce. A więc po pierwsze, to nasze peryferyjne położenie, po drugie są to grunty w granicach miasta, a nie grunty na terenach wiejskich, że tak powiem. Dalej, w bilansie tych prawie piętnastu hektarów, tylko dwa hektary z małym kawałeczkiem to są grunty trzeciej klasy, reszta to jest klasa czwarta i nieużytki, czyli to nie są ziemie jakieś super cenne rolniczo, bo gdyby to była pierwsza klasa na przykład, to byśmy może się wstrzymywali. No i też mój argument, iż Instytut uprawia te grunty rolniczo, ale na pewno wierzę w to, patrząc na rodzaje tych upraw, żadnych tutaj ekstra badań nie prowadzi w Chojnicach. Dlatego na pewno te piętnaście hektarów nie ważą na strategii pracy Instytutu, natomiast dla Chojnic to jest bardzo ważne i istotne. Logistyka to są miejsca pracy, nie tylko dla chojniczan, ale też dla mieszkańców innych gmin. I byłaby to jedna z większych inwestycji, które byłyby realizowane tutaj w Chojnicach. Mam nadzieję, że ta zgoda będzie szybka. List intencyjny jest złożony. Ja nie mogę powiedzieć jak nazywa się firma, ale to też nie bez znaczenia było dla Pana Ministra, że jest to firma w stu procentach z kapitałem polskim. Ja tutaj wpisuję się w to, o czym mówi Pan Premier Morawiecki, że powinniśmy inwestować w rozwój naszego kraju nasz polski kapitał. Tak więc mamy na stole polską firmę, która chce zainwestować polski kapitał w naszym mieście, które nazywa się Chojnice. I tutaj siła argumentów jest dosyć silna. Mam nadzieję, że ta decyzja zapadnie jak najszybciej. 
Kolejna sprawa, unieważniłem przetargi na utrzymanie zimowe. Ten drugi, bo media były obecne na konferencji prasowej, ten drugi na ulice też unieważniłem i rozpoczynamy od nowa. Urząd ogłosił przetarg na utrzymanie chodników, placów, parkingów, schodów dla całego miasta. Odpowiedziała jedna firma, która zaproponowała ceny dwu, trzy i czterokrotnie wyższe w różnych elementach niż rok temu. W związku z tym zleciłem dzisiaj Wydziałowi Komunalnemu, żeby przeanalizować podział miasta na sektory, na strefy – żeby umożliwić mniejszym firmom, które być może mają mniejszy potencjał, nie tylko kadrowy, ale i sprzętowy, uczestnictwo. Również poddałem pod rozwagę kwestię, aby to nie był przetarg na rok tylko na trzy lata lub dwa lata. Tutaj firmy się troszeczkę obawiają, bo ceny oleju napędowego są różne, trudno to przewidzieć, ale być może taki dłuższy kontrakt wyzwoliłby też większą konkurencyjność. Jeżeli chodzi o drugi przetarg to tutaj jest kwestia formalna. Mieliśmy złą umowę, umowę, w której był błąd i z tego też powodu będziemy ten przetarg unieważniać. Nie wiem, czy Wysoka Rada wie, ale w ustawie o zamówieniach publicznych cena może mieć maksimum 60% wagi, 40% to muszą być inne wagi, po których oceniamy firmy, które startują w przetargu. Dlatego trzeba bardzo dokładnie opisać te pozostałe 40%, a tu w tym przypadku jest czas reakcji na zdarzenie, czyli czas jak gdyby uruchomienia procesu, itd. Mówiąc to na konferencji prasowej, powiedziałem o tych sprawach w sposób, moim zdaniem, taki refleksyjny. Spotkało to się oczywiście tutaj z pewną krytyką. W internecie, niektórzy pokazują jakie są ceny dzierżawy maszyn rolniczych. Na przykład ktoś tu proponuje odśnieżanie miasta spychaczem, że można wynająć – 120 zł za godzinę, itd. Proszę zważyć, ile mamy dziesiątek kilometrów dróg i to nie możemy odśnieżać jednym spychaczem przez cały tydzień, tylko trzeba je odśnieżyć w ciągu kilku godzin, taki jest problem techniczny związany z zimą. Miejmy nadzieję, że ceny, które będą w kolejnym przetargu będą cenami do zaakceptowania. 
Również odbyłem spotkanie z wykonawcami, nadzorem i autorem projektu Chojnickiego Centrum Kultury. Pracujemy nad rozwiązaniami, które mają tą budowę przyspieszyć, ale o tych kwestiach chciałbym poinformować wtedy, kiedy te rozmowy bezpośrednio będę w stanie zakończyć. 
Również będziemy w tej chwili ogłaszać już przetargi na wykonanie węzła integracyjnego transportowego. Nie czekamy na rozstrzygnięcia związane z nadzorem inwestorskim. Tak chcieliśmy w pierwotnej wersji, czyli dosyć komfortowo, posiadać nadzór i razem z nadzorem kreować rozwiązania przetargowe po stronie wykonawczej. To się nie uda, ze względu na to, że jak Państwo wiecie na nadzór nasz przetarg zakończył się fiaskiem. Firma, która chciała objąć nadzorem naszą inwestycję zażyczyła za swoją pracę 3,5 mln zł, to jest prawie 10% wartości inwestycji. My, mniej więcej, w Chojnicach, nadzory mamy na poziomie 1,5 do 2%. To jest takie maksimum. Być może w pewnych branżach one są wyższe, być może my nie mamy doświadczenia, bo po raz pierwszy będziemy mieli nadzór nad pracami, gdzie jesteśmy wpisani do rejestru zabytków konserwatora. A tutaj takiego specjalisty trzeba będzie szukać. Po raz pierwszy będziemy również mieli nadzór nad pracami związanymi z infrastrukturą kolejową. Dlatego poprosiliśmy PLK-ę, żeby tą część związaną z peronami PLK sama przeprowadziła przetarg i sama znalazła nadzór, albo przyjęła rozwiązanie, że nadzór będzie pochodził z wnętrza PLK-i , bo te ceny są po prostu karkołomne. Natomiast jeżeli chodzi o konserwatora zabytków to wymóg jest taki, nie wymyślony przeze mnie, tylko wymóg jest taki, że jeżeli my poddajemy renowacji np. budynek zabytkowy dworca, to musimy mieć nadzór osoby, która ma uprawnienia do sprawowania nadzoru nad obiektami wpisanymi do rejestru zabytków. Jak Państwo się domyślacie, w tej chwili takich prac jest dużo i ceny tutaj podskoczyły kolosalnie. Dlatego my ten przetarg rozczłonkujemy i podzielimy na części, to o czym już mówiłem, czyli osobno ścieżki rowerowe, osobno „Miejski rower”, osobno dworzec autobusowy, osobno budynek dworca i parkingi, osobno część PLK-owska. Tak samo jak nadzór, będziemy dzielić to wszystko w tej sferze wykonania. No, mamy nadzieję, że te przetargi szybko pokończymy, natomiast barierą jest tzw. ocena ex ante. Tutaj zanim uruchomimy przetarg, mając gotowe dokumenty, musimy czekać na weryfikację tych dokumentów przez Urząd Marszałkowski. To niestety trwa nawet kilka miesięcy, bo wszystko jest bardzo drobiazgowo sprawdzane. A w przypadku jakichkolwiek zmian znowu jest sprawdzane i niestety te przebiegi czasowe są w moim odczuciu puste i budzą duży niepokój. Z jednej strony rynek odpowiada na ten niepokój, a z drugiej strony te formalności, które muszą być wypełnione. Ale o tym wszystkim też będę na bieżąco Wysoką Radę informował, w zależności od zdarzeń, do których będzie dochodziło. 
W sobotę, warto odnotować, firma TEMIS – 25 lat i SPAWMET – 20 lat, zachęcam Państwa do tego, aby zainteresować się działalnością tych dwóch chojnickich firm, które naprawdę, jeżeli chodzi o gazy: i spożywcze, i techniczne, i medyczne to jest firma z ekstraklasy, jeżeli chodzi o Polskę. A działalność charytatywna Pana [...] i jego małżonki [...] no urosła do takiej bardzo wysokiej roli. Państwo może czytali, ale warto powiedzieć, Państwo [...] przekazali 100 tys. zł dla Warsztatów Terapii Zajęciowej. Okrągła suma, tak że duże dzięki i miejmy nadzieję, że takich firm będzie jeszcze więcej w Chojnicach. Dziękuję za uwagę.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Burmistrzowi. Zgłaszał się Pan radny Mariusz Brunka.
· Radny Mariusz Brunka – ja mam pewne wstępne uwagi dotyczące czynności odbiorczych na ul. Człuchowskiej, o których Pan Burmistrz zapowiedział, z prośbą taką, żeby no jak gdyby przyjrzeć się tym torom jezdnym, dlatego że one dziwnie jeżeli chodzi o pierwsze przejście, takie przejście pieszo-rowerowe za Topolą, to one po prostu krzyżują się na przejściu, czyli tak naprawdę kiedy kończy się tor jezdny dla rowerów to zaczyna się przejście dla pieszych. Może nie umiem tego tak precyzyjnie opisać, ale po prostu trzeba by to obejrzeć. Poza tym no jest taka niekonsekwencja także w tych torach, niedobra dla osób, które jeżdżą rowerami. Nie chcę powiedzieć, że ludzie jeżdżą na pamięć, ale przed tymi czynnościami chciałbym prosić bardzo o to, żeby się temu zagadnieniu przyjrzeć. 
I jeśli chodzi o prośbę. Panie Burmistrzu, Pan wspominał także… No ta sprawa stała się już sprawą publiczną. Chciałbym zapytać o Pański stosunek do ewentualnego powołania Pełnomocnika ds. Osób Niepełnosprawnych, ponieważ są wypowiedzi jakieś medialne, a na posiedzeniu Rady to byłoby nam bardziej… Chcielibyśmy się z tym zapoznać, tym bardziej że jak wiemy to stanowisko już od dawna jest nieobsadzone więc… Pojawiły się także takie chyba wypowiedzi, że nie jest Pan w stanie, przepraszam, bo to cytuję – nie jest w stanie ogarnąć sprawy Pełnomocnika, że jak zajęty jest Pan dziesięcioma tematami naraz to ten najważniejszy niknie. Mi się wydawało, że Pan Panie Burmistrzu, wielokrotnie zajmował się więcej niż dziesięcioma tematami i stąd też ja bym z tym argumentem nie mógł się zgodzić. Więc może podałby Pan nam bardziej, że tak powiem, wiarygodne powody odłożenia tej decyzji. No, poza tym tam pojawiło się także, bodajże też w mediach, Pańska wypowiedź na temat tego, iż ta kandydatura Pana [...] trafia do zamrażarki. Ja mam nadzieję, że to nie jest alternatywny sposób realizacji programu in vitro. Pan [...] już jest, że tak powiem, słusznej budowy i bardzo by nam zależało na tym, żeby jednak do zamrażarki nie trafił. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – tak jak pierwsza część wypowiedzi właściwie oscylowała wokół sprawozdania Burmistrza, tak to drugie pytanie bardziej pasuje do punkt ósmego – interpelacje i zapytania radnych. Tak że, jeżeli Pan Burmistrz chce odpowiedzieć na to, to bardzo proszę, ale mówię, to powinno być w punkcie ósmym.
· Burmistrz Arseniusz Finster – zacznę od pierwszej wątpliwości. Jeżeli chodzi o ul. Człuchowską to proszę zwrócić uwagę, że my zlokalizowaliśmy ścieżkę rowerową po tej stronie ulicy, gdzie mamy bardziej zurbanizowane miasto. To chyba jest zupełnie logiczne, prawda. Mówimy o ul. Asnyka, potem o wjeździe na Osiedle Asnyka, itd. I potem rzeczywiście ta ścieżka rowerowa, przed miejscowością Topole jest przejście dla pieszych i przejazd dla rowerów, łączy się z tą ścieżką pieszo-rowerową, którą zbudowała Gmina Chojnice. Tam jest specjalnie mocniejsze doświetlenie tego przejścia. Natomiast będziemy mieli okazję w piątek, zapraszam, również wsiąść na rower i jestem przekonany, że bezkolizyjnie będzie można z jednej ścieżki na drugą przejechać. Inaczej tego problemu nie udało się rozwiązać, musielibyśmy dalej ją budować po prawej stronie i dwie ścieżki byłyby równoległe do siebie. Tak więc tutaj ja nie widzę żadnych zagrożeń. 
Natomiast jeżeli chodzi o tą kwestię Pełnomocnika. No, jak Pan zauważył, również mamy pewne spowolnienie w pracach nad programem in vitro. Tak że ja tutaj, tłumacząc się z moich działań, mogę powiedzieć, że i tutaj spowolniłem i tutaj spowolniłem. Bo są pewne rzeczy w tej chwili bardzo istotne i ważne. I rzeczywiście można się zająć dziesięcioma, piętnastoma tematami, ale to gdzieś wszystko umyka. Tematy, które włożyłem do zamrażarki z datą ważności są takie, że one się nie zepsują, to mogę zadeklarować. Również in vitro, o które Pan Mariusz Brunka się martwi, jak i Pełnomocnik ds. Osób Niepełnosprawnych. Proszę mnie zrozumieć, były kwestie ważne, które musiałem uruchomić, jak te, o których mówiłem dzisiaj, zgodzimy się, że priorytetowe dla Chojnic. I do tematu, tak postaram się dyplomatycznie odpowiedzieć, będziemy wracać. A to włożenie do zamrażarki, to naprawdę nie jest nic złego. Chciałbym żebyśmy potrafili ze sobą rozmawiać, no nie w taki sposób, żeby to było nacechowane niemerytorycznym podejściem do tematu. Tak więc spokojnie proszę poczekać na rozwój wypadków, one na pewno nastąpią w najbliższym czasie. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Burmistrzowi. 
Ad. 6
Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego programu rewitalizacji miasta Chojnice wraz z autopoprawką – autopoprawka stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.
Odbyło się dzisiaj rano posiedzenie zespołu ds. rewitalizacji. Bardzo proszę Pan Andrzej Gąsiorowski – Przewodniczący tego zespołu chciałby w tym temacie zabrać głos.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – dziękuję Panie Przewodniczący. Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, dzisiaj o godz. 8.00 odbyło się posiedzenie Komitetu Rewitalizacji, na którym było na szesnastu członków obecnych piętnastu, a więc ogromna większość. I jeśli chodzi o uwagi do programu rewitalizacji, merytorycznych uwag nie zgłoszono. Natomiast zgłoszono wiele uwag formalnych, które były wyjaśniane, one znalazły wyraz w tych autopoprawkach, które zostały przedstawione Państwu radnym. Ja bym chciał się do nich odnieść. 
Jedna z uwag do dyskusji była odnośnie komplementarności tego projektu. Chodzi o to, że zadania inwestycyjne, które mają być realizowane w ramach programu rewitalizacji muszą być spójne z działaniami społecznymi, integrującymi społeczność tego całego obszaru. I to odnosiło się do różnych miejsc, gdzie będą realizowane, czy już są realizowane inwestycje, tak żeby umożliwić mieszkańcom integrowanie się zarówno tym, którzy są albo wykluczeni, albo zagrożeni wykluczeniem społecznym, z tymi mieszkańcami, którzy mają się dobrze, bo to o to chodzi. Ta społeczność cała ma się integrować i w związku z tym zostało to potwierdzone, że tak to ma być. Tu chodzi przede wszystkim o ten obiekt na ul. Dworcowej, chodziło również o ul. Subisława. Więc to wszystko, co jest związane z realizacją inwestycji, ma również mieć odniesienie do działań społecznych. 
Zwrócono uwagę, że w niektórych elementach tego programu rewitalizacji jest przyjęty czas przyszły tzn., że utworzy się Komitet Rewitalizacji, który de facto jest, że będzie się prowadziło konsultacje, nawet wyznaczone są terminy i godziny, gdzie te konsultacje się będą odbywały, z jakimi mieszkańcami, w jakich sprawach. W związku z tym zwrócono uwagę urzędnikom, że powinno być to zmienione i ten czas powinien być dostosowany, czyli tam gdzie zrealizowano zadania – czas przeszły, natomiast pozostałe powinno się odnosić do czasu bieżącego, a nie czasu przyszłego.
Również zwrócono uwagę, że nieprawidłowo mamy nazwane organy i urzędy, bo jest Urząd Miejski, jest Rada Miejska a nie Urząd Miasta, Rada Miasta. 
W związku z tym to również powinno być poprawione. Także pytano o pustostany, które zostały przyjęte do rewitalizacji w ramach programu rewitalizacji. Bo zostało ujętych tylko pięć, natomiast w trakcie konsultacji i wizji lokalnych takich pustostanów różnych – dotyczy to obiektów i pojedynczych lokali, zostało wykazanych kilkadziesiąt na tym obszarze. Jak wyjaśniono, do programu rewitalizacji zostały ujęte pustostany, które odnoszą się do całych obiektów, a nie do jeszcze pojedynczych lokali, bo te jakby no nie będą realizowane. Ważne jest, aby zagospodarować obiekty a nie pojedyncze lokale, chociaż one też oczywiście mogą być realizowane, to zależy od inwencji tych, którzy są albo właścicielami, albo zarządzającymi tymi lokalami. 
I również padło pytanie, czy te wszystkie przedsięwzięcia, które zostały zaplanowane do realizacji już od 2017 roku są realizowane. I Pani dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej potwierdziła, że te projekty, które zostały zaplanowane w programie rewitalizacji od 2017 roku rzeczywiście są realizowane. Natomiast pozostałe projekty mają daty przyszłe i one dopiero będą realizowane. Te wszystkie uwagi znalazły wyraz w autopoprawkach, które zostały przedstawione Państwu radnym. Komitet Rewitalizacji na koniec przyjął projekt tego programu rewitalizacji i zaopiniował pozytywnie wnosząc o przyjęcie na sesji przez Radę Miejską. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Przewodniczącemu. Czy są jakieś pytania do tego punktu? Jeżeli nie ma, przystępujemy do głosowania. 
Kto z Państwa jest za przyjęciem uchwały nr XXXVIII/438/17 w sprawie przyjęcia Gminnego programu rewitalizacji miasta Chojnice z autopoprawką?
Rada Miejska 15 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXVIII/438/17 w sprawie przyjęcia Gminnego programu rewitalizacji miasta Chojnice – uchwała stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu.
Ad. 7
Przewodniczący Antoni Szlanga – pytanie do Komisji Wnioskowej, czy wpłynęły jakieś wnioski? Pan Bogdan Marcinowski.
· Radny Bogdan Marcinowski – nie wpłynęły żadne wnioski.
Przewodniczący Antoni Szlanga – nie wpłynęły żadne wnioski. Proszę bardzo zgłaszał się Pan Maciej Kasprzak.
· Radny Maciej Kasprzak – wpłynął jeden wniosek Klubu Radnych Stowarzyszenia Projekt Chojnicka Samorządność, pozwolę sobie go odczytać: 
„ Szanowny Pan Antoni Szlanga – Przewodniczący Rady Miejskiej w Chojnicach. 
Wnioskodawca: Klub Radnych Stowarzyszenia Projekt Chojnicka Samorządność. 
W imieniu Klubu Radnych Stowarzyszenia Obywatelskiego Projekt Chojnicka Samorządność, na podstawie § 57 ust. 1 w związku z art. 18 ust. 2 pkt 13 ustawy o samorządzie gminnym, wnoszę o poddanie pod głosowanie Wysokiej Rady projektu uchwały w sprawie zobowiązania Burmistrza Chojnic do wystąpienia z wnioskiem do prezesa Rady Ministrów RP o powierzenie Gminie Miejskiej Chojnice pomnika Jana Pawła II z Ploermer, w przypadku przekazania go Polsce przez Stronę Francuską. Z poważaniem Mariusz Brunka – Przewodniczący Klubu Radnych PCHS. W załączeniu projekt uchwały”. Dziękuję. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Mariusz Brunka.
· Radny Mariusz Brunka – jak Państwo słyszycie, dla Pana Burmistrza to są jaja. Panie Burmistrzu, Pan eksponuje w tym budynku m.in. uroczystość nadania honorowego obywatelstwa naszego miasta Janowi Pawłowi II. Szanowni Państwo, ja tylko z uzasadnienia, które do tego projektu uchwały przedstawiłem. Wobec decyzji władz francuskich ukierunkowanej na zmianę charakteru pomnika Jana Pawła II w Ploermer, kierując się chęcią zabezpieczenia wolności artystycznej i praw ludzi wierzących powinniśmy zaoferować objęcie opieką tego obiektu. Dodatkowym powodem podjęcia takiej uchwały jest również fakt, iż Jan Paweł II pozostaje honorowym obywatelem naszego miasta. Jest nadal bliski jego mieszkańcom. Jak dotychczas nie mamy, w pełnym tego słowa znaczeniu, jego pomnika. W najmniejszym stopniu nie jest jednak intencją wnioskodawców ingerowanie w system prawny innych państw, czy podważanie zapadających tam rozstrzygnięć. Proszę Państwa, Państwo mieliście okazję się jak gdyby zorientować przynajmniej co do paru moich intencji. Ja jestem generalnie człowiekiem rozdzielającym to co ludzkie i to co boskie. Nie składam przysięgi w charakterze religijnym. Moje stanowisko w sprawie in vitro było także jednoznaczne. W moim przekonaniu sytuacja, w której Prezes Rady Ministrów zaproponowała objęcie, przejęcie od strony francuskiej tego pomnika w przypadku dalszej próby jakby ocenzurowania tego obiektu, w moim przypadku jest racjonalne i byłoby racjonalne, aby pomnik ten znalazł swoje miejsce w naszym mieście. W mojej ocenie, przy całym szacunku dla samej idei świeckości państwa, nie widzę takiego zagrożenia, aby w Chojnicach chojniczanom jakąkolwiek przykrość sprawiało to, że pomnik Jana Pawła II byłby wyposażony w krzyż. Mamy w mieście, moim zdaniem, dość terenów na to, żeby ten pomnik przygarnąć, ponieważ zgodnie z ustawą o samorządzie gminnym, do wyłącznej kompetencji Rady Gminy należy problematyka wznoszenia pomników. Przypominam też, że kilka lat temu, już wiele lat temu, była podjęta inicjatywa zbudowania takiego pomnika w Chojnicach. To w sytuacji kiedy, moim zdaniem, gdzieś dotykamy czegoś, co być może jednak, w szerokim tego słowa znaczeniu, dotyka no pewnego jednak rodzaju profanacji, to w takiej sytuacji uważam, że miasto, dla którego Jan Paweł II jest honorowym obywatelem, miasto, w którym jedna z głównych ulic to jest ul. Jana Pawła II, miasto, w którym jedna ze szkół nosi imię Jana Pawła II, nie powinno się uchylać od tego, aby być gotowe do tego, żeby ten pomnik do Chojnic przyjąć. Moja propozycja składa się do tego, że Pan Burmistrz, po prostu, wystosuje pismo do Pani Premier, iż w przypadku, gdyby strona francuska przekazała ten pomnik do Polski, zgodnie z publicznie wyrażoną intencją Prezesa Rady Ministrów, aby ten pomnik przekazano Chojnicom. Bardzo proszę o głosowanie w tej sprawie. Jeżeli Państwo potrzebujecie więcej czasu, do Pana Przewodniczącego o zarządzenie przerwy dziesięciominutowej. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, zgłasza się Pan Burmistrz. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – to, że uśmiechałem się jak Pan radny Maciej Kasprzak czytał ten wniosek, to nie znaczy, że ja sobie, jak to Pan powiedział, robię jaja z tego, co słyszę. Proszę Państwa, jeżeli tą sprawą się interesujecie, to na pewno wiecie, że gmina francuska, na terenie której stoi ten pomnik, zamierza dostosować się do prawa, które funkcjonuje we Francji, a to prawo jest takie, że w miejscach publicznych nie może być żadnych symboli religijnych. I z tego co ja wiem, interesując się tą sprawą, to gmina na terenie której stoi ten pomnik, będzie chciała, aby teren, na którym jest pomnik, nie był terenem publicznym. Czyli mają jak gdyby swoją ścieżkę rozwiązania problemu. 
Po drugie. Nie ma zgody autora tego pomnika na zdjęcie krzyża z tego pomnika. Ja uważam, że Francuzi sami sobie poradzą w rozwiązaniu tego problemu i tutaj nasza inicjatywa, na tym etapie nie jest potrzebna, chyba że rzeczywiście gmina francuska, czy Francja przekaże ten pomnik Polsce. Z drugiej strony uważam, i taki jest mój pogląd, że ta inicjatywa Pani Premier też jest znacznie wyprzedzająca możliwości jej realizacji i jest moim zdaniem bardziej polityczna niż… I taki jest mój pogląd, za który biorę odpowiedzialność, bardziej polityczna niż realna. Jeżeli Państwo chcecie taką politykę uprawiać to jak najbardziej możecie zagłosować „za”. Jan Paweł II jest honorowym obywatelem naszego miasta. Była inicjatywa budowy pomnika w mieście, ona nie zakończyła się sukcesem. Natomiast być może warto powrócić do idei budowy pomnika najsławniejszemu Polakowi, który jest przecież znany przez wszystkich obywateli świata. I tego pomnika rzeczywiście w Chojnicach nie ma. Jest szkoła, są ulice, jest pamięć i jest wiele innych zdarzeń, ale pomnika nie ma. Natomiast ta kwestia tutaj jest dla mnie kwestią bardzo dyskusyjną i siły sprawczej w realnym działaniu na pewno nie mamy żadnej. Pozwólmy Francuzom, żeby sami rozstrzygali swoje spory i na pewno sobie z tym wszystkim dadzą radę. Ja też byłem zdruzgotany w Krojantach, kiedy usłyszałem przemówienie pani, która była pełnomocnikiem… 
Przewodniczący Antoni Szlanga – Rady Kombatantów.
· Burmistrz Arseniusz Finster – tak. O tym, że Francuzi to są… Nie pamiętam dokładnie, ale powiedziała, że są zdrajcami, tchórzami, itd. Nie wiem, dlaczego my szukamy konfliktu z Francją, która przecież wspaniale wpisała się w historię Polski i była azylem dla wielu Polaków, którzy musieli emigrować. I dlaczego my się mamy wpisywać w tą politykę, która w tej chwili jest taka a nie inna. A stosunki chyba dyplomatyczne, polityczne z Francją mamy w tej chwili bardzo złe. Ja nie chciałbym, żeby Chojnice były jakimś elementem rozgrywania tego. Chociaż nie posądzam Pana Brunki o to, żeby chciał tutaj taką politykę w skali makro uprawiać. Uważam, że ma Pan prawo do formułowania takich poglądów, natomiast ja prosiłbym Państwa, żebyście spojrzeli na szerszy kontekst. Powtarzam, Francuzi chcą ten temat sami załatwić. Jeżeli go nie załatwią i pomnik będzie demontowany, to wtedy jest odpowiedni moment, żeby takie działania zgłosić, ale nie w tym czasie. Nie w tym czasie, kiedy oni być może przezwyciężą ten kłopot. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Zgłaszała się Pani Marzenna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Burmistrzu, moim zdaniem i tak nie wyjaśnił Pan swojego rozbawienia wywołanego interpelacją Mariusza Brunki, jego wnioskiem. Natomiast ja chciałabym… Skoro Pan sam nawiązał do faktu sprzed lat, kiedy to powstał komitet obywatelski, który chciał zająć się budową pomnika Jana Pawła II. Co stało się z pieniędzmi, które były zbierane w tamtym momencie na budowę tego pomnika? Proszę mi odpowiedzieć jak zakończyła się właśnie ta inicjatywa, gdzie są osoby, które zajęły się właśnie tym przedsięwzięciem i jak wygląda sytuacja? No przecież to jest dosyć dziwna sprawa, że powstaje inicjatywa, która się nie kończy. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Burmistrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – to pytanie właśnie pokazuje Pani sylwetkę, czy Pani sposób dyskusji ze mną. No pewnie razem z księdzem Dawidowskim ukradłem te pieniądze. Otóż proszę Pani… (głosy poza mikrofonem) Nie, wie Pani co, bo to po prostu jest nieetyczne, że Pani w tej chwili mnie pyta o pieniądze, które zbierała Parafia, czyli ksiądz dziekan Jacek Dawidowski na budowę pomnika. Ja nie mam takich informacji – co stało się z tymi pieniędzmi. Proszę to pytanie zaadresować do osoby, czy do instytucji, czy do kościoła, do instytucji, która realizowała zbiórkę tych środków, to po pierwsze. Tak więc, moim zdaniem, pytanie mnie o to, bez wiedzy kto zbierał, a to się może Pani dowiedzieć w Wydziale, jest już nieuprawnione. Natomiast nam po prostu wówczas ten temat nie udał się, nie przeprowadziliśmy go. Mieliśmy jakieś projekty, mieliśmy jakieś możliwości, ale nie doszło do finalizacji tego problemu. No nie doszło, nie udało nam się. Natomiast ja oczywiście po sesji Rady Miejskiej skomunikuję się z księdzem dziekanem Jackiem Dawidowskim, żeby Pani było łatwiej i poproszę księdza Dawidowskiego, żeby Pani pisemnie udzielił informacji – ile środków zebraliśmy i na co zostały przekazane. 
Natomiast ten mój śmiech, proszę Pani… Ja nie chcę wikłać Chojnic, i proszę o to, w ten wymiar polityczny tego problemu, nie chcę wikłać. Ja nie wiem, czy Francuzi dobrze się z tym czują, że Premier polskiego rządu proponuje, żeby Francja nam przekazała pomnik, który być może Francuzi w większości w tym mieście kochają. No nie wiem, czy to jest nam potrzebne, czy my jako Chojnice musimy akurat w ten temat teraz wchodzić. Poczekałbym na rozwój wypadków, być może jest to słuszny wniosek, ale wtedy kiedy pomnik będzie do dyspozycji. A na razie nikt nie powiedział, że chce się tego pomnika stamtąd pozbyć. Nie ma jeszcze decyzji. Tak jak powiedział Pan Mariusz Brunka, to Pan przekroczył, bo nie ma jeszcze ostatecznych decyzji związanych z tym pomnikiem. 
I widzą Państwo, i to jest taki temat zastępczy. Miała być rewitalizacja, nie ma żadnych uwag merytorycznych, mówił Pan o tym, że Wojewoda może uchylić, to może Pan odsłoni rąbka tajemnicy, kto by do Wojewody skarżył, żeby uchylał itd. Mnie to się bardzo nie podoba takie podejście i ono jest podejściem niemerytorycznym. I na przykład o tym, że firma chojnicka przekazuje 100 tys. zł na WTZ-y to będzie jedno zdanie, a o tej dyskusji, ona zdominuje sesję Rady Miejskiej, nadzwyczajną, itd. To jest nie fair play. Głosujcie Państwo… Podpowiem, gdybym ja miał głosować, to byłbym przeciwny zdecydowanie temu wnioskowi. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Ja zanim udzielę głosu Panu Brunce i Pani Osowickiej, to chcę przypomnieć, ten temat nie raz ćwiczyliśmy, na pewno nie będziemy procedowali dzisiaj projektu tej uchwały. Uchwała musi być przede wszystkim zaopiniowana pod względem prawnym, konsultacje, itd. Tak że może być to jedynie wniosek o to, żeby w ogóle przystąpić do procedowania takiego projektu uchwały. Natomiast nie będzie na pewno projektu uchwały głosowanego na tej sesji pomimo, że Państwo piszecie, że to jest uchwała Nr… Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 30 października 2017 r. Bardzo proszę, Pan Mariusz Brunka się zgłaszał.
· Radny Mariusz Brunka – no, po pierwsze. Panie Burmistrzu ja bym naprawdę prosił, żebyśmy nie mieszali wszystkiego. 
Pierwsza sprawa to… No odniosę się do tego. Starałem się właśnie nie podnosić sprawy dotyczącej przyjętego programu rewitalizacji, który jest uzupełniony o autopoprawkę, która to powstała na bazie pracy Komitetu. Przypominam, że dziś o ósmej rano, z wyjątkiem jednej osoby, pozostali członkowie Komitetu się pojawili. I trochę szacunku dla tych ludzi, którym moim zdaniem, nie okazano szacunku wtedy, żeby ich zaprosić wcześniej, a dzisiaj jakby do ich pracy podchodzi się w sposób taki zupełnie niepoważny. 
Po drugie. Trybunał kasacyjny, to jest decyzja już ostateczna i Pan o tym wie. Mówi się o trybunale, o strasburskim, można mówić, wie Pan, o Międzynarodowym Trybunale Sprawiedliwości. W systemie państwa francuskiego sprawa jest rozstrzygnięta. Albo ucieknie się po prostu w formę przekazania tego, czy zbycia tej nieruchomości wraz z pomnikiem osobie prywatnej, albo po prostu się ocenzuruje ten pomnik. Wreszcie trzecia możliwość, po prostu się go zlikwiduje. I proszę Państwa, w takich sytuacjach nie robi się propozycji, co w takiej sytuacji się robi na ostatnią chwilę, kiedy już zapadnie decyzja o tym, że on będzie zlikwidowany. To nie jest kwestia także taka, która miałaby nas narazić… Nie wiem w ogóle skąd te jakieś dziwaczne wypowiedzi dotyczące jakichś tam strasznych komentarzy dotyczących narodu francuskiego. Ja przypominam, że w uzasadnieniu piszemy: w najmniejszym stopniu nie jest jednak intencją wnioskodawców ingerowanie w systemy prawne innych państw, czy podważanie zapadających tam rozstrzygnięć. W żaden sposób nie próbujemy ingerować. Mówimy tylko, że gdyby kompetentne władze francuskie uznały, że ten pomnik ma być zdemontowany, to wpisując się we wniosek Prezesa Rady Ministrów, który mówi, że państwo polskie objęłoby opieką ten pomnik, to Chojnice znajdą dla niego miejsce. Nie potrzebne jest także, przyznaję tutaj, jakiekolwiek odniesienie do kwestii budowy pomnika Jana Pawła II w Chojnicach, dlatego że nie jest to przedmiotem tej uchwały i w żaden sposób ta uchwała do tego się nie odnosi. Więc nie ma powodu, żeby mieszać groch z kapustą, bo to do niczego nie prowadzi. Chociaż z drugiej strony, tutaj już takie moje świeckie podejście, gdybyśmy dostali ten pomnik to nie musielibyśmy już budować żadnego. No więc sprawa jest też jakby rozstrzygnięta. Chodzi o to, że przy całym, jak mówię, szacunku dla oddzielenia tego co boskie i tego co cesarskie, uważam że w pewnych sytuacjach powinniśmy stać po stronie pewnych wartości. Dla mnie taką wartością na pewno jest kwestia związana z ewentualnym zabezpieczeniem praw autorskich autora. To jest już kwestia rozstrzygnięć, które należą do rządu. Ja podtrzymuję zatem wniosek naszego Klubu o podjęcie tego rodzaju uchwały.
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan Burmistrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Pan radny mówił o grochu i kapuście. Nie wiem, gdzie Pan wyczuł, że ja nie darzę szacunkiem członków Komitetu, który obradował. Poprawki, tak jak Państwo zauważyli, nie dotyczą merytoryki, a ja mówiłem tydzień temu o tym, że nam zależy na tej warstwie merytorycznej całości. Tak więc proszę tego nie mieszać. Darzę szacunkiem każdego człowieka, który działa aktywnie na rzecz społeczności lokalnej. Chciałbym Panu przypomnieć, że miałem zaszczyt razem z Andrzejem Gąsiorowskim, Józefem Pokrzywnickim i Edwardem Pietrzykiem wręczać Janowi Pawłowi II akt nadania honorowego obywatelstwa miasta Chojnice. To dla mnie było jedno z największych przeżyć jakie doznałem w ciągu pięćdziesięciu trzech lat mojego życia. Jedno z największych, oprócz narodzin dzieci, itd. Ale to było niesamowite. I myślę, że tak jak ja odbieram Jana Pawła II, to on takiego, przepraszam, podejścia do jego pomnika by chyba nie akceptował. Dlatego uważam, że nie powinniśmy się wtrącać w te sprawy. Francuzi wyjaśnią sami. Jeżeli pomnik będzie wolny, nie będzie mógł tam stać, to wtedy możemy ewentualnie zgłosić nasz akces. Ale tutaj upatrywanie tego, że przy okazji upieczemy dwie pieczenie przy jednym ogniu, już będziemy mieli pomnik, którego nie zbudowaliśmy, to to już jest takie uzasadnienie, o które bym się po prostu nie pokusił. Odradzam, nie wplątujmy się w tę kwestię. Mamy dosyć problemów swoich, które musimy tutaj wyjaśniać. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Zgodnie z sugestią zawartą w wypowiedzi Pana Mariusz Brunki ogłaszam dziesięciominutową przerwę.
(po przerwie)
Przewodniczący Antoni Szlanga – wznawiamy obrady. Jako pierwszy zabierze głos Pan Burmistrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Wysoka Rado, skontaktowałem się z księdzem dziekanem Jackiem Dawidowskim i chciałbym w jego imieniu udzielić informacji, iż środki zgromadzone w czasie zbiórki publicznej, związanej z inicjatywą budowy pomnika Jana Pawła II, są zdeponowane w banku. Tych środków jest ponad 11 tys. zł i one czekają na dalszy rozwój wypadków, związanych ewentualnie z inicjatywą budowy pomnika Jana Pawła II w Chojnicach. Nikt tych pieniędzy nie wykorzystał na jakiś inny cel, one są zabezpieczone. Przewodniczącym tego komitetu, który wówczas funkcjonował, był Pan Burmistrz Andrzej Gąsiorowski i odpowiednie upoważnienie ma ksiądz Dawidowski do dysponowania tymi środkami. Ale nie zadysponował nimi, one są i czekają na inicjatywę. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pani radna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – bardzo dziękuję Panie Burmistrzu za tę informację. Myślę, że jest to istotne w momencie kiedy po prostu pewne inicjatywy powstają w Chojnicach i potem nagle znikają. Tak że cudownie. 11 tys. jest zebranych na koncie. Będziemy mogli z pewnością jakoś zadecydować o ich przeznaczeniu. (głosy poza mikrofonem). Nie będziemy. Rozumiem. To Pan proboszcz Dawidowski jest szefem…
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, ponieważ to co przedstawiał Pan radny Maciej Kasprzak, padło w punkcie – wnioski, w związku z tym głosujemy to jako wniosek. Tak jak powiedziałem, nie może być procedowany projekt uchwały, ponieważ żeby był procedowany projekt uchwały, to musi przejść swoją drogę, a poza tym jeszcze istnieje coś takiego jak uzupełnienie porządku obrad. Musiałby być wprowadzony do porządku obrad. Z takim wnioskiem Państwo nie wystąpiliście, aby wprowadzić ten punkt do porządku obrad. Dlatego też traktuję to jako wniosek, wniosek o ewentualne dalsze procedowanie tego projektu uchwały. 
Chciał Pan Brunka zabrać głos. Bardzo proszę.
· Radny Mariusz Brunka – Panie Przewodniczący, gdyby pójść tym torem to w ogóle powoływanie Komisji Wnioskowej, składanie wniosków, jest zupełnie bezsensowne. Ale jeśli Pan chce tą drogę prowadzić, to oczywiście spokojnie zastanowimy się także nad jakby prawną formą sprawdzenia tego podejścia. Moim zdaniem nie powinien Pan po prostu na następnej sesji powoływać Komisji Wnioskowej, skoro w trakcie pracy tej komisji zostaną składane do nich wnioski wraz z projektem uchwały, a one nie będą poddawane pod głosowanie. Oczywiście można zrobić też… Usiądziemy do tego. Także wykładnię historyczną, to znaczy sprawdzimy sobie jak w przeciągu ostatnich lat takie wnioski wpływały i czy były uchwalane, czy nie były, i czy nie pochodziły z Państwa klubu, i czy za każdym razem zmieniany był porządek obrad. Właśnie na tym rzecz polega, że w trakcie trwającej pracy rady pojawiają się wnioski, które trafiają do komisji. One mogą przybrać formę pełną, to znaczy także projektu uchwały, i w takiej sytuacji powinny być po prostu rozpatrzone. Przecież sprawa jest prosta. Można powiedzieć – nie, można powiedzieć – tak, można zgłosić wniosek spośród Państwa o przekazanie sprawy do komisji jakiejś konkretnej. Przecież to można cały czas. Jest wniosek, projekt uchwały, i to nie jest tak, że on musi być dzisiaj rzeczywiście głosowany, ale musiałby się pojawić wniosek, który proponuje, żeby on trafił do komisji. No to wtedy rzeczywiście radni mogą zdecydować, że dalsza obróbka, że tak powiem, tego projektu by się odbywała. Natomiast założenie, że tak naprawdę się jakoś uchylimy, będziemy się odnosić rzekomo do wniosku, ale nie do projektu uchwały, to jest kunktatorstwo zupełnie niepotrzebne na tym etapie. I prosiłbym, żebyście Państwo się po prostu zachowali porządnie. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – nie zrozumiał Pan mojej intencji, ponieważ powiedziałem wyraźnie, że został złożony wniosek i ten wniosek może być procedowany, i to poddam pod głosowanie. 
Bardzo proszę Pan Burmistrz. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – bardzo zachęcam do tej kwerendy przeszłości przez Pana radnego, ponieważ mój klub jak zgłasza wnioski, to nigdy nie z gotową uchwałą, tylko ewentualnie wniosek kończy się tym, aby przygotować stosowną uchwałę. Czyli my głosując wniosek wiemy, że jako klub mamy inicjatywę uchwałodawczą, następnie po przegłosowaniu wniosku projekt uchwały, który jest procedowany przez komisje i wchodzi na kolejną sesję. Takie przypadki były i one są zupełnie logiczne. To Państwo po raz kolejny próbujecie od razu za jednym zamachem złożyć wniosek i odnieść się do projektu uchwały. Tyle mówicie o konsultacjach, partycypacjach, o jakimś takim podejściu społecznym, itd. Gdzie tutaj były konsultacje, partycypacje? Kto pytał chojniczan o to, czy chcemy mieć pomnik Jana Pawła II z Francji, czy być może chcielibyśmy wrócić do inicjatywy i zbudować pomnik Jana Pawła II z własnych środków i z własnej inicjatywy, i z własnego projektu. Tu są prawa autorskie, tu jest wiele innych sytuacji, przez które trzeba byłoby przejść i być może chojniczanie chcieliby na to spojrzeć szerzej. Gdyby Pan na przykład w tej chwili na bazie tej inicjatywy powiedział – spróbujmy rozpocząć konsultacje na temat budowy pomnika Jana Pawła II w Chojnicach, to oczywiście to jest jak najbardziej podejście właściwe i jeżeli chojniczanie uznają, że warto wrócić do inicjatywy budowy pomnika Jana Pawła II, to jestem za tym, żeby do inicjatywy wrócić i zmaterializować ten pomysł, który wówczas nam się nie powiódł ze względu na brak środków przede wszystkim. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. W związku z tym co powiedziałem wcześniej przystępujemy do głosowania. Pan radny Maciej Kasprzak stwierdził, że jest do wniosku dołączony projekt uchwały. Ja przedstawię Państwu ten projekt uchwały – uchwała Rady Miejskiej w sprawie zobowiązania burmistrza Chojnic do wystąpienia z wnioskiem do prezesa Rady Ministrów RP o powierzenie Gminie Miejskiej Chojnice pomnika Jana Pawła II z Ploermer w przypadku przekazania go Polsce przez Stronę Francuską. 
I taki wniosek został przedstawiony. Proszę Państwa o głosowanie. Kto jest za tym… Proszę bardzo Andrzej Gąsiorowski. 
· Radny Andrzej Gąsiorowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. W przyszłym roku przypada 25. rocznica nadania tytułu bazyliki chojnickiej farze. Kiedy zmarł Jan Paweł II pojawiła się inicjatywa, aby rzeczywiście w Chojnicach wybudować jego pomnik. Jednakże środki, które zebrano, były na tyle małe, że trudno było myśleć o tym, żeby za nie cokolwiek zrobić. My, jako komitet, wielokrotnie dyskutowaliśmy i w gronie osób powołanych do komitetu, ale także dyskutowaliśmy z księdzem biskupem Janem Bernardem Szlagą nad tym, jak ten pomnik ma wyglądać. W ostatecznym jakby rozrachunku, kiedy rzeczywiście pojawiło się wiele pomysłów, aby ogłosić konkurs na projekt takiego pomnika, gdzie pojawiły nam się takie projekty, które były z kosmosu prawie że, łącznie z zagospodarowaniem Parku 100-lecia pod ten pomnik, postanowiliśmy, że odstępujemy na ten czas z budową pomnika. Pojawiła się inicjatywa, aby w starej plebanii, która miała być rewitalizowana, wybudować żywy pomnik, to znaczy w tym sensie, aby ten obiekt imieniem Jana Pawła II służył mieszkańcom Chojnic w ich codziennym życiu, działalności, spełniając te różne zadania, które czy to kościół, czy władze miasta mają w stosunku do swego społeczeństwa. 
Dzisiaj pojawia się pomysł, aby przejąć pomnik, co do którego jest wiele wątpliwości, bo nie wiemy jak ta sprawa się zakończy i myślę, że wychodzenie trochę przed szereg jest nie na miejscu. I uważam, że jeśli by była wola, to rzeczywiście powinniśmy poddać konsultacjom społecznym i zapytać się mieszkańców miasta, czy chcą, aby w Chojnicach taki pomnik powstał, a jeśli ta decyzja mieszkańców będzie pozytywna, to wtedy powinniśmy podjąć działania, ale nie w celu pozyskania pomnika skądś, tylko zebrania własnych środków i wybudowania takiego pomnika za własne środki. I to dopiero będzie oddanie hołdu i rzeczywiście upamiętnienie Jana Pawła II, który od wielu, wielu lat jest honorowym obywatelem naszego miasta. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, przystępujemy do głosowania. Kto z Państwa radnych jest za tym, żeby w dalszym ciągu procedować wniosek i projekt uchwały złożony przez Klub Radnych PCHS? 
Rada Miejska 3 głosami „za”, przy 13 głosach „przeciw”, przegłosowała wniosek złożony przez Klub Radnych Stowarzyszenia Projekt Chojnicka Samorządność – wniosek został odrzucony.
Ad. 8
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, przystępujemy do punktu ósmego – interpelacje i zapytania radnych. Proszę bardzo Pani radna Dąbrowska. 
· Z-ca Przewodniczącego Renata Dąbrowska – Wysoka Rado, Panie Burmistrzu. Mam trzy zapytania. Pierwsze – po ostatnich deszczach, które były, kolejne podtopienia wystąpiły u nas na osiedlu, to jest na ulicy Ludowej i Ustronnej. Mam zdjęcia. Właściwie to na posesji ostatniej to było jezioro, droga cała zalana. Chciałam się spytać jak wygląda uporządkowanie wód opadowych, na jakim jesteśmy etapie, żeby mieszkańcy jak najszybciej czuli się bezpiecznie, że jak będzie padał deszcz, to po prostu ich posesji nie będzie zalewało. Na dzień dzisiejszy to nasze osiedle, to właściwie powinno się nazywać osiedlem workowym, bo robimy wszystko doraźnie i są tylko kładzione worki z piaskiem. Myślę, że taki wizerunek na ulicy Tucholskiej, przy Przemysłowej też, nie służy, nie wygląda to fajnie. I też chciałabym wrócić do drogi… Co z drogą Tucholską, gdzie zalewa też kolejne posesje? 
Drugie moje pytanie. Panie Burmistrzu, na zebraniu mieszkańców zgłaszaliśmy nasze drogi z płyt betonowych, że są dziurawe, że niektóre płyty są do wymienienia. Na iluś komisjach powtarzałam ten wniosek Panu dyrektorowi wydziału. Do dnia dzisiejszego nie jest nic zrobione, przejazd tymi drogami jest okropny, dziury są bardzo duże.
I trzecie moje pytanie. Panie Burmistrzu, co dalej z targowiskiem? Koncepcja została przyjęta przez Pana i co dalej z projektem? Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę bardzo w kolejności – Pani Marzenna Osowicka. 
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Burmistrzu, chciałam zapytać co z ulicą Podmurną. A tak jeszcze mam pewne wątpliwości właśnie, które dotyczą spraw zgłaszanych przez radnych. Swego czasu apelował na Komisji Kultury i Sportu mój szanowny kolega Marek Szank, że niestety nie są rozpatrywane, nie są w jakiś sposób rozwiązywane wnioski radnych. Jest ich bardzo wiele. Chciałabym też jednocześnie zaproponować o prowadzenie jakiejś ewidencji w kwestii rzeczywiście wniosków zgłaszanych przez radnych, ponieważ te wnioski toną, toną w jakimś niebycie. I tutaj Pan radny Szank rzeczywiście swego czasu bardzo słusznie zdenerwował się, ponieważ postulując o sprawy związane ze sportem w naszym mieście, zderzył się ze ścianą. 
I w takiej samej sytuacji pytam o ulicę Podmurną. Pozwoliłam sobie wyrazić wątpliwość odnośnie właśnie tego zakazu palenia papierosów, o który Pan Burmistrz zakaz wystąpił, rzucił w przestrzeń, potem nic się nie zadziało. A tak naprawdę jest to problem dosyć poważny, dlatego że chodzi przede wszystkim o zbiory, o dokumentację naszego chojnickiego muzeum etnograficznego, gdzie to właśnie przy ulicy Podmurnej znajdują się zasoby całej tej dokumentacji. Zasoby te powinny być wietrzone, aby nie uległy jakiejś dewastacji, aby nie uległy po prostu zniszczeniom. W momencie kiedy otwiera się okna rzeczywiście istnieje zagrożenie, że jakiś tam niedopałek papierosa może zostać wrzucony. I w tym momencie, jak rozwiązać cały ten problem? Dla mnie straż miejska, która przecież chroni obywateli, chroni porządku w mieście, mogłaby w jakiś sposób zainteresować się tym obszarem centrum miasta, ale póki co ani wniosek złożony przez muzeum, bo, z tego co się dowiedziałam, Pani dyrektor wystąpiła właśnie o jakieś takie stworzenie strefy niepalenia, ani nic, żadnej innej propozycji na rozwiązanie tematu. No i dlatego zadaję to pytanie. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Marek Szank.
· Radny Marek Szank – Panie Burmistrzu, na XXXVI sesji Rady Miejskiej zadałem pytanie w trosce o bezpieczeństwo dzieci na Osiedlu Kaszubskim. A mianowicie boisko, które funkcjonowało przez prawie 20 lat, zostało w tej chwili otoczone tym pasmem ulicy Kartuskiej nowo wybudowanej i prosiłbym o wybudowanie ogrodzenia, tak aby dzieciaki mogły się poczuć tam komfortowo. W pobliżu jest w tej chwili parking, ulica. I zadałem takie pytanie Panu Burmistrzowi na tej właśnie sesji i przekazał mi Pan informację, że poinformuje Wydział Komunalny o tej sprawie. Prosiłbym, aby na następną sesję udzielić nam, mieszkańcom właśnie tego osiedla, informacji o możliwości wybudowania takiego ogrodzenia. Bo jeżeli nie ma możliwości ze środków budżetowych, z naszych środków, myślę że trzeba by uruchomić już w tym momencie Spółdzielnię Mieszkaniową, ewentualnie zarząd osiedla, żeby ta sprawa na wiosnę została wykonana. Czas nagli i myślę, że to jest właściwa pora, aby takie ogrodzenie tam usytuować. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan radny Bogdan Kuffel.
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Burmistrzu, trzy pytania. Pierwsze pytanie – czy ktoś kontroluje z ramienia Urzędu Miejskiego stan wody w Parku 1000-lecia? Tu przypominam, po ostatnich deszczach ten zbiornik retencyjny, tam za Sobierajczyka, jest już prawie zapełniony i też poziom wody w parku się bardzo podniósł. Czy ktoś tam czuwa nad tym, żeby ewentualnie, jak będą kolejne opady takie intensywne, żeby przeciwdziałać. Czy takie możliwości istnieją? 
Drugie pytanie. Czy mamy informacje po ostatnim silnym wietrze, nie będę używał nadinterpretacji słowa orkan, czy jakieś drzewa na cmentarzu… Bo mam informacje z mediów, że niektóre miasta zamykają cmentarze na 1 listopada. Czy u nas na cmentarzu parafialnym jakieś drzewa przy tym ostatnim silnym wietrze zostały przewrócone? No mamy tuż tuż to święto. 
I ostatnia sprawa. Panie Burmistrzu, do kogo mam się zwrócić o te nieszczęsne trzy brzozy na rogu Sobierajczyka i Alei Brzozowej? Bo jak się pytam w starostwie, a to jest w pasie drogowym starostwa i to jest droga powiatowa, to oni mi mówią w starostwie, że do Pana Burmistrza, czyli do nas, a jak mówię to u nas, to że mam to zgłosić do starostwa. Przypominam, te drzewa zagrażają z jednej strony ruchowi przy lewoskręcie z Sobierajczyka w Brzozową, ponadto są zagrożeniem dla tej linii napowietrznej energetycznej i w momencie kiedy będzie… A przypominam, że ostatnia nawałnica zerwała jedną gałąź, to potem straż pożarna ją jak gdyby oczywiście wycięła. No i z drugiej strony zagrażają budynkowi. Gdzie mam się z tym zwrócić, żeby to zostało wykonane jak najszybciej z obawy o komunikację i obawy o energetykę, i obawy o bezpieczeństwo mieszkańców tego budynku obok tych brzóz. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pan Andrzej Gąsiorowski. 
· Radny Andrzej Gąsiorowski – Panie Burmistrzu, wczoraj miałem okazję pochodzić trochę po Parku 1000-lecia. Tam w tym ogrodzie botanicznym jedna wierzba, dosyć młoda, ale niestety w trakcie wichury została jej korona złamana. Ona w tej chwili tak wisi, zasłania dróżkę, którą można by było przechodzić, więc myślę, że trzeba by było podjąć działania, żeby ją tam ściąć. Czy całą – nie wiem, to już musi ocenić ogrodnik, ale na pewno trzeba ściąć to co zagraża bezpieczeństwu osób, które tam się znajdują. Rzeczywiście stan wody w Parku 1000-lecia jest bardzo wysoki i już nawet widzę, że na tych niektórych terenach zielonych woda stoi. Niestety nieciekawie to wygląda. Oprócz tego to, co wcześniej zgłaszał Pan Bogdan Kuffel, w Parku 1000-lecia rzeczywiście nic nie zostało zrobione, bo te stoliki do szachów wyglądają okropnie, zupełnie rozwalone, ławki w niektórych miejscach także nie nadają się do siedzenia. Więc myślę, że trzeba by taki przegląd Parku 1000-lecia zrobić i sezon zimowy może będzie temu sprzyjał, żeby część rzeczy zdementować i na przykład naprawić, i na wiosnę, żeby one wróciły już naprawione. 
Nie tak dawno wreszcie stanął przy skateparku punkt samoserwisowania rowerów. Wczoraj po raz pierwszy chciałem zobaczyć ten punkt, bo czekałem na zaproszenie urzędników na odbiór, ponieważ ma to być finansowane z pieniędzy budżetu obywatelskiego naszego samorządu. I ze zgrozą, kiedy tam dotarłem, okazało się, że punkt jest już uszkodzony – wyrwany jest zawias. Nie wiem jak wygląda kompletność urządzeń, które tam zostały zamontowane, ale praktycznie my, jako samorząd, nie uczestniczyliśmy w odbiorze tego punktu, nie wiem nawet czy zostało zapłacone za ten punkt, ale ten punkt rzeczywiście jest uszkodzony i należy podjąć działania, po pierwsze, żeby naprawić, a po drugie – to się prosi tutaj znowu o jakiś większy monitoring w obrębie skateparku, żeby po prostu zabezpieczyć te urządzenia, które są tam montowane. No bo jeśli mamy wydawać pieniądze na tak krótko, to jest to bez sensu. A to się wiąże z tym, Panie Burmistrzu, żeby zaplanować środki na przyszły rok na zakup serwera, który pozwoliłby ten cały rozrastający się monitoring, jak mówił Pan komendant straży miejskiej, objąć również rejestracją. Bo mamy tutaj wiele pomysłów na to, żeby zwiększać ten monitoring, ale jeśli nie będzie serwera, który będzie odpowiednio pojemny, to ten monitoring niewiele da. W związku z tym też taki wniosek się rodzi, żeby gdzieś tam te środki zaplanować. Te serwery nie kosztują znowu aż tak wiele, żeby nie można było go zakupić i zabezpieczyć, żeby straż miejska mogła obserwować i na bieżąco rejestrować w pełni to, co jest już na terenie miasta zamontowane. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pan Maciej Kasprzak.
· Radny Maciej Kasprzak – Panie Burmistrzu, chciałem bardzo podziękować za działania podjęte w sprawie ulicy Reymonta. Mam nadzieję, że starostwo również ze swej strony podejmie jakieś działania zwiększające bezpieczeństwo. I jednocześnie chciałbym przypomnieć o skrzyżowaniu ulicy Bytowska – wyjazd z Charzyków. Idzie okres jesienno-zimowy, może łatwiej będzie wyciąć te krzaczki i drzewka, jeżeli Zarząd Dróg się zgodzi. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pani Marzenna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – a ja chciałabym zgłosić wniosek właśnie o monitorowanie wniosków i interpelacji radnych Rady Miejskiej w Chojnicach, które padają na sesjach, a niestety nie ma kompletnie reakcji ze strony Urzędu Miejskiego na te problemy poruszane przez radnych. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo.
Ad. 9
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan Burmistrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – rozpocznę od końca. To nieprawda co Pani mówi, że nie ma reakcji urzędników, bo ja na przykład dzisiaj mówiąc o Reymonta nie dopowiedziałem, że też trzy razy zgłaszałem problem, który podnosi Pan radny Maciej Kasprzak i dalej będę monitorował, i dopiero wtedy, kiedy jest taka więź pomiędzy pytającym i zgłaszającym, a tym kto bierze to do realizacji, ja jest przekonany, że jak ja zauważę, albo Maciej Kasprzak zauważy, że krzaczorów już nie ma, to temat jest załatwiony. Na tym to mniej więcej polega. Nie wiem jakie Pani ma dowody na to, że wszystkie wnioski i interpelacje Państwa ja wrzucam, przepraszam, do toalety i spłukuję do oczyszczalni ścieków. To jest nieprawda. Być może są jakieś wnioski, które nie są zrealizowane w sensie takim, że one nie mogą doczekać się realizacji ze względów finansowych lub innych. Tutaj Pani mówiła o jakiejś ścianie, przed którą stanął Pan radny Szank. No nie wiem, może Pan radny się wypowie jaka to ściana, bo, z tego co wiem, to w kontekście sportu budujemy kompleks boisk wielofunkcyjnych w Szkole Nr 5, uruchomiliśmy wyższe stypendia sportowe. No i niech Pan powie, bo ja staram się Panią Osowicką zrozumieć. Ona ma do mnie pretensje, że ja nie traktuję jej być może zbyt tutaj, nie wiem jak to określić, z należną atencją. Bardzo chciałbym, ale przepraszam, klęczeć przed Panią nie będę. Niech Pan powie przed jaką ścianą, żebym ja zrozumiał pytanie Pani Osowickiej. Przed jaką ścianą Pan radny Marek Szank stanął? Wtedy ja odpowiem na pytanie. 
· Radny Marek Szank – w tej chwili Panie Burmistrzu? Czy może po udzieleniu, jak…
· Burmistrz Arseniusz Finster – wtedy ja będę mógł udzielić informacji, bo chciałbym szczerze odpowiedzieć. Jeżeli jest jakaś ściana, która nas dzieli i Pan nie ma dostępu do mnie, albo ma Pan problemy w urzędzie, no to powiedzmy jakie to są problemy. Czy to jest burmistrz? Wybory są za rok, można go zmienić. Albo może jakiś urzędnik, albo jakaś ściana rzeczywiście jest, o której ja nie wiem. Szczerze rozmawiajmy. Bo Pani Osowicka się Panem posłużyła, że jest jakaś ściana.
· Radna Marzenna Osowicka – nie Panem tylko faktami, Panie Burmistrzu. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – nie. Marek Szank stanął przed ścianą, zderzył się ze ścianą. Zapisałem. To jakimi faktami się Pani posłużyła?
· Radny Marek Szank – Panie Burmistrzu, ja studziłbym te emocje. Pani Marzenna Osowicka używa czasami takich zwrotów, które nie przez wszystkich są zrozumiałe. Ja występuję w swoim imieniu i jeżeli pytam i nie otrzymuję odpowiedzi, to pytam po raz kolejny. Na dzisiejszej sesji zadałem Panu pytanie i prosiłbym o odpowiedź, i myślę, że na kolejnej sesji uzyskam od Pana odpowiedź, tak jak uzyskałem ją telefonicznie na pytanie moje dotyczące działkowców na „Metalowcu”. Na ostatniej sesji udzielił mi Pan informacji, że jutro przekaże mi Pan informacje. Nastąpiło jutro i udzielił mi Pan informacji. Jeżeli ja zderzam się ze ścianą, tak jak użyła Pani Marzenna Osowicka takiego zwrotu na sesji, to tą ścianę staram się przewrócić, wyburzyć i odpowiednią informację uzyskuję czy od urzędnika, czy od Pana. Dzisiaj zadałem pytanie dotyczące ogrodzenia przy ulicy Kartuskiej. Mam nadzieję, że ta ściana, o której tutaj mówiła Pani Osowicka, zostanie w jakiś sposób zniszczona. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Panie Burmistrzu kontynuować.
· Burmistrz Arseniusz Finster – muszę się umówić z Panią Marzenną, żeby Pink Floyd-ów trochę posłuchać, może zrozumiem o jaką ścianę chodzi. Natomiast przykład, który Marek Szank pokazuje jako radny, jest właściwy, bo mówił na ostatniej sesji o wykupie gruntów w pasie drogowym od powiatu dla działkowców, i też ta sytuacja zaprzecza temu, co Pani lansuje. Ja zadzwoniłem do Pana radnego i powiedziałem po rozmowie z Panem Starostą, po rozmowie z Wydziałem GN, że sprawa jest procedowana i jest na finiszu. Tak że to nie jest tak, że te wnioski przepadają. 
· Radny Marek Szank – jeżeli mogę Panie Burmistrzu. Jest jeszcze jeden temat, który był też na ostatniej sesji, a więc temat, który poruszył Pan Bona, nieopróżnianych koszy na śmieci przy przystankach znajdujących się w obrębie na granicy naszego miasta. Kosz, który znajduje się przy drodze do Charzyków, został opróżniony i interwencja u Pana Rekowskiego doprowadziła do sytuacji, że kosz został opróżniony. Chciałbym jeszcze, żeby za przystankiem też był odpowiedni porządek, ale myślę, że to już jest temat na następną rozmowę z Panem Rekowskim. Dziękuję bardzo. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – teraz chronologicznie przystępuję do udzielania odpowiedzi na pytania. Pani Renata Dąbrowska zapytała o ulewy, Ustronna, Ludowa. I na pewno myślała tutaj Pani też o Panu [...]. Więc ja byłem w sobotę tam gdzie padało, znam przyczyny tego co się dzieje. Jeżeli chodzi o osiedle nasze, to projektujemy kanalizację deszczową, do czego się zobowiązaliśmy przed mieszkańcami, jeszcze przed projektowaniem konkretnych ulic, bo bez deszczówki na tym osiedlu projektowanie ulic nie ma żadnego sensu. I synchronizujemy projektowanie kanalizacji deszczowej, która ma rozwiązać problem ostatecznie, a nie studnie chłonne, które tam w niektórych miejscach montowaliśmy, z budową sieci gazowej na tym osiedlu. Jeżeli chodzi o Tucholską, to ja mówiłem już o tym i pragnę potwierdzić, że Zarząd Dróg Wojewódzkich potwierdza, że odwodnienie skrzyżowania Przemysłowa – Tucholska jest wykonane w sposób niewłaściwy, studnie chłonne mają zbyt małą pojemność do gromadzenia wód deszczowych i przy dużych opadach po prostu zalewa to skrzyżowanie, i Pan dyrektor Grzegorz Stachowiak zobowiązał się do przeprojektowania tego skrzyżowania i rozpoczęcia prac naprawczych na wiosnę przyszłego roku. 
Jeżeli chodzi o najbardziej dotkniętego skutkami tych podtopień Pana [...], to w sobotę byłem, rozmawiałem z nim. Ma pecha niesamowitego, bo oprócz tych wód deszczowych jeszcze zaczęła tam wybijać kanalizacja sanitarna. Tak że to już jest po prostu kompletna tragedia. Tam były służby, i straż pożarna, i Miejskie Wodociągi czyściły te wszystkie przyłącza. On wyda niesamowite ilości środków na osuszanie budynku bez odwodnienia właściwego skrzyżowania. Próbowałem tam budować murek oporowy, znowu worki z piaskiem się pojawiły, itd. Podtopienia też były na ulicy Ustronnej i tam też działaliśmy. 
Natomiast, jeżeli chodzi o płyty betonowe, to proszę Państwa ja nie mam takich możliwości, żebym… Mam wniosek z Osiedla Pawłówko, że są płyty betonowe niezbyt dobrej jakości. Teraz, budujemy równolegle nowe ulice na Osiedlu Bytowskim za kilka milionów złotych, budujemy Człuchowską za kilka milinów złotych. Ja nie mogę kupować nowych płyt, ale będę w tej chwili zdejmował płyty z ulicy Curie-Skłodowskiej i wtedy będę mógł zareagować na częściową wymianę płyt na Ludowej. W ten sposób. I takie dyspozycje ode mnie otrzyma Wydział Komunalny i jeżeli Pan dyrektor Rekowski tego nie wykona, to będzie miał ze mną problem na linii burmistrz – dyrektor. 
Jeżeli chodzi o targowisko, to ja uruchomiłem pierwszą fazę projektową związaną z odwodnieniem i nawierzchnią targowiska. Resztę wstrzymałem nie widząc możliwości finansowych do realizacji tego zadania. 
Teraz przechodzę do wielce szacownej Pani radnej Osowickiej. Więc, to nie tak się Pani tam dowiedziała o tej strefie palenia, tylko to ja o tym mówiłem, bo Pani dyrektor muzeum do mnie przyszła z tą inicjatywą, że Rada Miejska mogłaby… To już bym prosił o precyzję, że Pani się ode mnie dowiedziała, że taka jest inicjatywa, tacy jesteśmy precyzyjni, inicjatywa wprowadzenia strefy bez papierosa. Ja ten wniosek mam. Poddałem go ocenie prawnej i ocenie organizacyjnej, i ja z tym wnioskiem będę występował na kolejnej sesji Rady Miejskiej z inicjatywą uchwałodawczą. Tak że to jest pierwsza rzecz. Druga rzecz. Ja nie chciałbym wchodzić w dyskusję, czy na przykład jak są wietrzone nasze zbiory, to jest zagrożenie, że ktoś przechodzi i specjalnie w okno wrzuci papierosa, żeby galeria sztuki się spaliła. Tego nie wiem czy są zabezpieczenia. To są magazyny muzeum Starostwa Powiatowego w Chojnicach. Wierzę w to, że one są zabezpieczone w sposób właściwy. Tak więc spróbujmy wprowadzić tam taką strefę bez papierosa i spróbujmy tą strefę szanować prawnie i uważam, że powinniśmy jako Rada Miejska poprzeć inicjatywę Pani dyrektor w tym zakresie.
Jeżeli chodzi o problem, który podnosi Marek Szank, ja o tym ogrodzeniu wypowiadam się w taki sposób. Skierowałem do Wydziału Komunalnego i Wydział Komunalny przez cały rok spisuje Państwa wnioski, różne inicjatywy, i teraz zderzenie z rzeczywistością będzie takie. Ja zapytam w momencie tworzenia prowizorium – a ile to ogrodzenie ma kosztować? I albo je zmieścimy w budżecie, albo nie zmieścimy. Jak nie zmieścimy, to inicjatywa jest po stronie osiedla. Proszę zobaczyć plac zabaw, czy część rekreacyjna na ulicy Karsińskiej. Z budżetu samorządu osiedlowego wybudowaliśmy pewne urządzenia, ale tam się pojawił problem skarpy. Wydział Komunalny zareagował. Nie zbudował ogrodzenia na boisku, o którym mówi Pan radny Marek Szank, ale na przykład umocnił całą skarpę dookoła tego miejsca rekreacji. Musieliśmy coś wybrać, bo nam ta skarpa spływała w momencie kiedy padały deszcze. I ten wniosek też będzie z szacunkiem rozpoznany, tak żebyśmy wiedzieli jak mamy do tematu podejść. 
Pan radny Kuffel. Więc tak. Pan dyrektor Rekowski otrzymał ode mnie polecenie spaceru bardzo przyjemnego z Panem radnym Mariuszem Brunką i z Panem Markiem Szankiem, w kontekście ronda Solidarności i brzóz przy RTV AGD, itd. Jeżeli chodzi o brzozy też mówiłem Panu dyrektorowi Rekowskiemu, żeby z Panem Bogdanem Kufflem też ten spacer odbył. Kolejny spacer szykuje się z Panem Andrzejem Gąsiorowskim. Ja będę w nim uczestniczył też. Mogę powiedzieć jedną rzecz, i chyba to Pan Burmistrz Andrzej Gąsiorowski potwierdzi, że ruchome kamienie w Parku 1000-lecia zostały już naprawione. No to już chociaż mamy jakiś postęp, bo tu bądźmy konsekwentni, Pan radny zgłaszał kamienie, szachownicę i ławki. No to już kamienie mam zrobione. Zostały mi ławki i szachownica. Z tymi ławkami – one będą poddawane oczywiście renowacji i częściowej wymianie, jak chodzi o szachownicę, to my docieramy do producenta, bo nie byliśmy w stanie własnymi siłami tego naprawić. Ale przegląd i będzie… O wierzbie wiem. Myślę, że jak Pan radny będzie wracał do domu, to problem już będzie załatwiony tej wierzby. 
Serwer. Tak ten serwer się na pewno zmieści w budżecie straży miejskiej. To o to tym już wiemy. Pompy pracują cały czas w parku. Niestety opady były potężne, to Państwo wiecie, dużo spadło wody. Pompy pracują. Każda godzina takiej pogody, jak w tej chwili, jest dla nas nie tylko w kontekście inwestycyjnym, ale też wodnym, bardzo zbawienna. I te wszystkie rzeczy będą załatwiane. 
Pani Marzenna Osowicka – to już wyjaśniałem, że z szacunkiem podchodzimy do każdego wniosku i być może, i Państwo jako Rada Miejska oczekiwalibyście, i tutaj jak gdyby słowo naprzeciw Pani inicjatywie, może warto żeby Biuro Rady Miejskiej, albo możecie Państwo zaproponować mnie, żeby poszczególne wydziały, do których kierujemy te wnioski, realizowały taki monitoring ich realizacji. Żeby nie było indywidulane, że ja sobie rozmawiam z Markiem Szankiem, bo on ma dużo wniosków, i potem my się łączymy, razem załatwiamy te wnioski. Też o to chodzi. Ja mam wielką przyjemność z tego tytułu, że radny się do mnie zwraca i ja z nim współpracuję, że to nie jest tylko takie – do mikrofonu, kamerka, sesja, media i już koniec, po temacie. Dalej kontynuujemy te wszystkie kwestie i to jest właśnie taka, moim zdaniem, słuszna rola i radnego, i burmistrza, żeby te wnioski wspólnie realizować, do czego Państwa zachęcam i jestem otwarty na taką współpracę. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. W kolejności, Pani Marzenna Osowicka. 
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Burmistrzu, jestem zachwycona konstruktywnością wniosków. Dziwię się dlaczego Marek Szank wycofuje się rakiem z pewnych właśnie swoich stwierdzeń, które padały na Komisji Kultury i Sportu. Trudno. Widocznie telefon do Burmistrza, do przyjaciela, waży więcej niż zdanie radnego. Natomiast, co by nie było, chodzi rzeczywiście o skuteczność pewnego działania. 
Ja nie postuluję o stworzenie strefy bez papierosa na Podmurnej. Absolutnie. Proszę tylko o rozwiązanie problemu. Ta strefa, tak jak się wypowiadałam wcześniej, to jest pewne kuriozum tak naprawdę. Natomiast sądzę, że zaangażowanie straży miejskiej byłoby tutaj jak najbardziej pożądane, dopilnowanie aby tam nie miały miejsca tego typu ekscesy w wydaniu młodzieży. 
No i co jeszcze? Działajmy tak, aby rzeczywiście postulaty składane przez radnych były uwzględniane, były realizowane. I o to w tym wszystkim chodzi. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pan Marek Szank. 
· Radny Marek Szank – ja chciałem odnieść się do tego, co powiedział w swojej tej części finalnej, końcowej, Pan Burmistrz, a więc niejako naświetlił Pani Marzennie Osowickiej jak powinna wyglądać współpraca. Być może ja mam większą możliwość, pracując w szerszym bloku i omawiając niektóre tematy na spotkaniach klubu radnych, jak Pani Marzenna, a nie należę akurat do takich osób, które by się z czegokolwiek wycofywały. I jeżeli już, kochana Marzenko, to wielokrotnie tu na tych posiedzeniach zupełnie inaczej przedstawiałaś to, o czym mówiliśmy na Komisji Sportu. W momencie kiedy pojawia się kamera, Pani Marzenna Osowicka staje się taką ważną postacią w każdej naszej debacie. A wydaje mi się, że właśnie taka merytoryczna dyskusja na komisji jest bardziej zasadna. Przykładem 10-minutowa nasza rozmowa w przerwie i udzielona odpowiedź przez Andrzeja Gąsiorowskiego, kiedy omówiliśmy temat, który dzisiaj przedstawiliście w swojej uchwale. 
Chciałbym powiedzieć tak. Panie Burmistrzu, jeżeli Pani Marzenna Osowicka używa mojej wypowiedzi, to ta wypowiedź padła na spotkaniu rozszerzonej naszej komisji, końcówka wakacji, mieliśmy takie spotkanie wszystkich komisji. Tutaj użyłem takiego sformułowania, że w Urzędzie Miasta są urzędnicy, którzy są na „nie”. Nawet użyłem takiego sformułowania, że mam taką listę, w której znajdują się osoby na „nie”. Ale z takimi osobami, to należy rozmawiać w taki sposób, aby przekonać te osoby do tego, że w tym urzędzie są po to, aby urzędnik realizował temat zgłoszony przez radnego. Użyłem tego sformułowania wtedy, kiedy Pan Bogdan Kuffel po raz kolejny mówił, tak jak dzisiaj, o tych trzech słynnych brzozach. Bo ten temat pojawia się ileś tam razy. I zapytałem, czy to my mamy pójść i ten temat załatwić, czy od tego jest urzędnik. I wtedy użyłem, Marzenko kochana, takiego sformułowania. A prosiłbym bardzo, aby na przyszłość mówić o sobie, a nie o mnie. Ja staram się być skutecznym radnym. Jeżeli mam temat do załatwienia, to po raz kolejny, chciałbym tutaj użyć pewnego takiego młodzieżowego zwrotu, ale nie będę używał, bo sala w jakiś sposób wymaga od nas pewnych zachowań, jeżeli staram się temat załatwić to będę go mówił po raz kolejny, kolejny, kolejny. Tak jak wielokrotnie mówiłem na temat monitoringu. Zakładam, że jeszcze raz też o tym monitoringu będę mówił. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pani Maria Błoniarz-Górna.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, Biuro Rady prowadzi rejestr wszystkich wniosków i gdzie zostały skierowane. I nie ma przeciwskazań dla żadnego radnego, żeby sprawdzając wniosek zainteresował się w którym referacie to się znajduje. Nie ma problemu. Jest wszystko czarno na białym. Każdy wniosek po kolei jest zarejestrowany, jest pokazane gdzie został skierowany, itd. Więc jeżeli Państwo chcecie się jeszcze bawić w tak wielką biurokrację, żeby jeszcze każdy wydział odpowiedział co z tym wnioskiem zrobić, no proszę bardzo. Myślę, że wydziały i tak mają dosyć dużo pracy, żeby pisać, odpisywać. Wystarczy po prostu pójść, jak to robi jeden nasz kolega, czy drugi, do wydziału i się zapytać. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Chcę potwierdzić, że Biuro Rady prowadzi rejestr wniosków z komisji i chcę Państwu zwrócić uwagę na to, że w protokółach są dwie kategorie. Jest wniosek, wniosek jest przegłosowany i jeżeli uzyska większość, to staje się wnioskiem i jest kierowany do odpowiedniego organu, najczęściej do Burmistrza. Natomiast jest druga kategoria – uwagi, i te uwagi są kierowane do uczestniczącego w danym posiedzeniu dyrektora wydziału lub osoby ze strony urzędu i ona go przyjmuje do realizacji. To tak gwoli wyjaśnienia. Proszę bardzo Pan radny Kazimierz Jaruszewski. 
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panowie Burmistrzowie, Wysoka Rado. Jako samorządowcy musimy wybiegać myślą naprzód, również w dziedzinie kultury. Kilka środowisk, w tym Polski Związek Żeglarski, wywołały ideę powołania do życia, i tutaj dwie nazwy padają, Muzeum Żeglarstwa Polskiego albo Muzeum Polskiego Żeglarstwa Śródlądowego. Chyba nawet ta druga nazwa byłaby bardziej akuratna. Za pięć lat mamy stulecie Klubu Żeglarskiego Chojnice. Nie musimy tłumaczyć, kolebka żeglarstwa polskiego, najstarszy klub. Myślę, że byłaby dobra sposobność, a i horyzont czasowy – 5 lat, aby taki obiekt kultury powstał w Charzykowach. I teraz chciałem zapytać dziś, jakie jest stanowisko Pana, Panie Burmistrzu, i Urzędu Miejskiego w tej materii i jaki ewentualnie byłby udział miasta w realizacji tego zadania rozpisanego na 5 lat. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan radny Mariusz Brunka. 
· Radny Mariusz Brunka – Panie Burmistrzu, cytuję: lista urzędników na „nie”. Nawet ja, radny opozycji, nie wymyśliłbym czegoś takiego. My powinniśmy, i tutaj cieszę się, że Pan jak gdyby zdecydował się jednak znaleźć w wypowiedzi koleżanki Osowickiej coś konstruktywnego, my powinniśmy rzeczywiście monitorować nie to kto zgłosił wniosek, nie to czy został zaewidencjonowany, czy nie, tylko czy jest realizowany. A wiemy, że część wniosków jest dość marnie realizowanych, czego dowodem jest to, że one po prostu wracają notorycznie. Tutaj przykład wniosku radnego Kuffla i trzech brzózek jest moim zdaniem poważniejszy już teraz niż pewnych innych brzóz. 
Proszę Państwa, co do skuteczności, to do radnego Szanka, znów cytuję: interwencja Pana Rekowskiego spowodowała, że kosz został opróżniony. Proszę Państwa, no sukces niewyobrażalny. Nagroda Nobla pokojowa. Kosz został opróżniony. Mi się wydaje, że to w ogóle nie jest sprawa, która powinna być traktowana w kategoriach jakiegoś szczególnego sukcesu. Wiemy, że są jakieś sprawy, które wracają i po prostu trzeba znaleźć formułę w jaki sposób doprowadzić do tego, żeby one nie musiały wracać. Chciałbym tutaj koleżankę wesprzeć. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pani radna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – chciałam zwrócić się do Pani Marii Błoniarz-Górnej, niestety opuściła tę salę. Właśnie chciałam się zwrócić w temacie tej efektywności, skuteczności realizacji tematów poruszanych przez radnych. To na co Mariusz zwrócił właśnie uwagę. No kurczę, przecież nie chodzi o to, żeby była ewidencja tematów przez radnych podnoszonych, tylko skuteczność ich realizacji, to co zgłaszają radni upoważnieni przez swoich wyborców, przez obywateli miasta Chojnice. A tymczasem tego nie ma. Naprawdę tego nie ma. Są poszczególne rzeczywiście postulaty, wnioski, za które później dziękują radni, jak by to był jakiś ewenement. A tak naprawdę przecież to są sprawy dotyczące nas, mieszkańców, i powinny być załatwiane od ręki. Po prostu od ręki. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Burmistrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – może wyjaśnię. Niech Pani radna spojrzy na wnioski, czy postulaty, jak to Pani mówi, postulat to jest inaczej żądanie, które zgłasza Pani radna Renata Dąbrowska. Bo są postulaty, czy wnioski, które są w trakcie i nie można ich załatwić od ręki. Bo ja od ręki za kilka milionów złotych nie zbuduję deszczówki na Osiedlu Pawłówko i mieszkańcy o tym wiedzą, że ją będziemy budować. Jest dziurawa płyta, no to nie załatwiam od razu, tylko mówię – nie stać mnie na zakup nowych płyt, bo to bez sensu, bo z tych płyt wychodzimy, będziemy przemieszczać płyty z innej ulicy. 
Z tym koszem, to też potrafię to wytłumaczyć, bo znam praktyczną stronę tej działalności. To co Marek Szank powiedział, że interwencja Pana dyrektora Rekowskiego była skuteczna, to odniósł to do tego, że no niestety firma, której obowiązkiem jest wypróżnianie tych koszy, po prostu to pomijała. I kto miał interweniować? Przecież Marek Szank nie będzie biegał do firmy, która wypróżnia kosze w mieście. To jest powinność dyrektora wydziału, który powinien tą firmę złapać, jak to się mówi, w karby i ma ten kosz być wypróżniony, kropka. To jest wszystko. Te sławne brzozy, o których Pani mówi. No proszę Państwa, tutaj ewidentnie mamy unik powiatu, bo to jest droga powiatowa i gdyby powiat się pochylił nad tematem, który zgłasza tutaj Bogdan Kuffel już od którejś sesji, a ja też go tam zgłaszałem, to mielibyśmy jakąś ciągłość tego tematu. Ja przyznam się szczerze, że nie będę prosił o interwencję Pani Daleckiej, tylko będę sam działał w kontekście Zarządu Dróg Powiatowych, żeby ten temat wreszcie wyjaśnić, bo my do końca nie wiemy, mówiąc kolokwialnie, czy Kuffel ma rację, czy nie z tymi brzozami. No ktoś musi powiedzieć, że Pan radny Kuffel ma rację lub nie ma racji. Jak ma rację, to tniemy te brzozy, jak nie ma racji, to bierzemy odpowiedzialność za to, że ich nie wycięliśmy, bo wtedy Kuffel powie – zobaczcie linia się zerwała, miałem rację. Nieraz są wnioski proste, nieraz są bardziej skomplikowane. Ja staram się to wszystko, co Państwo zgłaszacie, odnotować i realizować w taki sposób, że niektóre są od razu zrealizowane, niektóre po prostu czekają i są realizowane w trybie troszeczkę późniejszym. Nie też do końca zawsze radny, przepraszam, ma rację w swoim wniosku, o czym się już nie raz przekonaliśmy, bo można błądzić. Ja nie będę na przykład… Jak Maciej Kasprzak zgłasza problem krzaków przy wyjeździe z powiatówki, a to jest droga wojewódzka, to on oczekuje jako radny ode mnie skuteczności, że ja na linii współpracy z Urzędem Wojewódzkim wytnę te krzaki. Ja czasami się gotuję. Sam chwycę za siekierę i je tam wytnę, jak oni tego nie zrobią. Bo żeby Zarząd Dróg Powiatowych mógł wyciąć, to jest kwestia decyzji, biurokracji, itd. Ale nieraz trzeba samemu złapać za siekierę, że tak powiem, i… Ale do takiego działania nie namawiam, bo ono jest nieprawne. I też jest we mnie mnóstwo emocji i nerwów, że to nie jest zrobione od razu, bo ja chciałbym, żeby to było zrobione od razu. Itd., itd. 
W kwestii na przykład Parku 1000-lecia i tych ruchomych kamieni, to powiem jak sobie poradziłem, od kuchni Państwu przekażę. Wydział oczywiście realizowałby przetarg, wyłoniłby firmę, która by te kamienie kleiła, naprawiała, itd. A ja się dowiedziałem, że w Miejskich Wodociągach jest taka komórka remontowa, gdzie jest pan, który świetnie kładzie płytki i kamienie I sobie pożyczyłem tego pana na dwa dni z Wodociągów i on nam te kamienie w parku pokleił. Czyli powinienem być dyrektorem Wydziału Komunalnego, a Pan Rekowski powinien być burmistrzem. Może tak się zamienimy kiedyś. Ale o takie działania właśnie mi chodzi, żeby dyrektorzy nie byli na „nie” i nie szukali barier, tylko żeby szukali rozwiązań jak najprostszych. No niestety ta biurokracja i uwarunkowania przetargowe, prawne, stwarzają taką sytuację, że oni czują się zagrożeni w tych decyzjach. A ja uważam, że nie, bo ja jestem gotów nagrodzić za to, że to będzie szybciej i taniej, bo Państwo oczekujecie od nas konkretnego działania, a nie mówienia o tych wnioskach. Tak że nic się nie zmieniło przez 20 lat, cały czas tak samo podchodzę do tych kwestii, natomiast rzeczywiście tych spraw jest coraz więcej. Bardzo bolesne jest to, co mówił Andrzej Gąsiorowski, że jest zamontowany punkt serwisowania i już jest zepsuty. Bardzo bolesne jest to, jak widzę na monitoringu, że młodzi ludzie, którzy są w parku, ćwiczą obcasy i niszczą deski przy promenadzie, czy po prostu, jak to się mówi w młodzieżowym języku, z kopa niszczą klamki do kibelka, bo muszą złotówkę tam wrzucić. Itd., itd. Mnóstwo jest takich sytuacji. Będziemy próbowali temu przeciwdziałać, ale niestety straty są i one są bardzo bolesne, i miejmy nadzieję, że tego będzie coraz mniej.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Szank jeszcze.
· Radny Marek Szank – Panie Mariuszu Brunka, Pan to tak ironicznie podsumował tą naszą wymianę zdań, a ja chciałbym dołożyć tylko jeszcze jeden przykład. Na ostatniej sesji właśnie kiedy Pan Burmistrz powiedział, abyśmy się udali z wizją lokalną w określone miejsce, celem stwierdzenia pewnego faktu, powiedziałem, że ta wizja jest niepotrzebna, a Pan chce na tą wizję dalej pójść. Pana rejon, niebezpieczne miejsce i uważam, że nie jesteśmy tam potrzebni. Tam powinien pójść urzędnik, stwierdzić fakt, troszeczkę wyobraźni i sprawa powinna być załatwiona. I proponuję w taki sposób zakończyć ten temat. Myślę, że Pan Burmistrz doskonale wyjaśnił sytuację o tych barierach. Kiedy mówię na „nie”, to znaczy, że przychodzę do urzędnika, a urzędnik mówi – a nie, a nie wiem, szukam. I to trwa, i trwa, i trwa. Droga troszeczkę inna, ale kwestia na spotkanie się tam w kuluarach i na dyskusję w kuluarach. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – ta dyskusja jest bardzo fajna, bo mówimy w tej chwili o rzeczach, które dotyczą bezpośrednio mieszkańców i chcemy tutaj poprawić pewne procedury. Jedna rzecz przed chwilą do mnie przyszła, z działania takiego bieżącego. Znacie problem terenu przy ulicy Karsińskiej. Tam w wyniku nawałnicy zostało zalane boisko do gry w siatkówkę i my w ramach odsetek dogadaliśmy się z firmą Apis, że oni wymienią tą zieloną trawę. No i tak wymienili podwykonawcy, że zaczęli tam ciąć z takich małych pasków, itd., i zaczęliśmy się denerwować. No i teraz ja dzisiaj na przykład dostaję SMS-a: Szanowni Państwo, w związku z brakiem jakiejkolwiek reakcji ze strony naszego podwykonawcy na wezwanie do zakończenia robót i naprawienia szkody, chciałem poinformować, że wyślemy własną ekipę montażową po prawie dwóch miesiącach zwodzenia nas, itd., itd. Okazało się, że firma zamówiła właściwą ilość trawy, tamci zrobili zły rozkrój i tak z tym wszystkim… Inny przykład. Proszę bardzo – fasada szklana do ChCK-u. Zamówiona w terminie, umowy podpisane, wykonawca fasady już wszystko zamontował, czekamy na szkło, huta odpowiada, że szkło będzie w trzech terminach, trzeci termin – 20 grudnia. I co? To są problemy, które trzeba przezwyciężyć, a my chcemy ten budynek już ogrzewać w środku, żeby przyspieszyć prace montażowe, a nie będziemy mieli fasady. Czyli do 20 grudnia nie można go ogrzewać. Tak to wygląda. Tak że są problemy, z którymi sobie można poradzić, a są takie, gdzie rzeczywiście, tak jak Pani radna powiedziała, jest pewna ściana, na którą trzeba się wdrapać. Ale zeskakując z niej trzeba uważać, żeby nie spaść, nie złamać nogi. No można spaść na tyłek, będą siniaki najwyżej. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Kazimierz Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie Burmistrzu…
· Burmistrz Arseniusz Finster – przepraszam, żeglarstwo. Była rozmowa z Panem Wójtem i Panem Starostą. Pan Wójt Zbigniew Szczepański przekazał nam, że jest nieruchomość, na której mogłoby takie muzeum powstać. To jest nieruchomość – jak spacerujemy promenadą, mamy CHKŻ i LKS, i potem mamy ulicę Kaczeńców i Trawiastą, jest taka część niezabudowana. I tam mógłby taki parterowy budynek, który byłby przy samej promenadzie, stanąć. Czyli działka jest. Natomiast razem z „Morenką” i razem z Panem Marszałkiem uzgodniliśmy wtedy, że będziemy szukać środków zewnętrznych. Natomiast, jak miałoby wyglądać zaangażowanie miasta? Znając Pana Wójta, a znam go tak dobrze, prawie jak siebie, to Pan Wójt zaproponuje, żebyśmy partycypowali – starostwo, miasto i gmina, w równych częściach w finansowaniu wkładu własnego przy zdobyciu środków zewnętrznych. Ja będę wracał na konwencie wójtów i burmistrzów, bo takie spotkania mamy w starostwie, do tego tematu. Na pewno nie zainteresuję tym tematem Brus, czy Czerska, gdzie oni cały czas walczą z nawałnicą, ale myślę, że powiat, gmina Chojnice i miasto Chojnice jak najbardziej. 
Czy ten obiekt byłby drogi? Jeżeli to byłby obiekt parterowy, bo tam nie można zbudować obiektu piętrowego, bo to nawet nie ma sensu, ale parterowy, mamy dużo eksponatów. Jest też kwestia czasu, jest wielu żeglarzy, którzy żyją i chciałbym żeby żyli 100, 150 lat, ale żyją i też odchodzą żeglarze, a mają rzeczy, które mogliby do tego muzeum przekazać. Też trzeba wykorzystać ten moment. Tak że na najbliższym konwencie ja się zobowiązuję do przekazania tego tematu, ale, tak jak Państwo widzicie, ja tego wniosku nie załatwię, nie mam gotowego rozwiązania. Przypomnijcie Państwo sobie jak wyglądał CHKŻ 15 lat temu, a jak wygląda dzisiaj. Teraz mamy port jachtowy od 10 lat, będziemy obchodzić 10-lecie portu jachtowego w 2018 roku. Wspieramy WOPR, bardzo fajny obiekt WOPR wystawił w Charzykowach, jeden z najładniejszych obiektów takich przy linii brzegowej, naprawdę super. I myślę, że muzeum bardzo ładnie by się wpisało w te wszystkie inicjatywy też „Morenki” przy LKS-ie, itd.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – mam jeszcze jedno pytanie, Panie Burmistrzu. Czy można by jakoś zaangażować finansowo Polski Związek Żeglarski? To raz. I dwa – czy przy okazji tego muzeum nie warto by również uczcić wysiłków WOPR-u? A mamy tutaj prezesa wojewódzkiego, akurat tak się składa, Pana Marka Koperskiego. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – Marek Koperski pewnie przewidział, że będę dzisiaj chwalił WOPR, dlatego przyszedł do nas. Ale to nie ta kwestia tutaj. WOPR, naprawdę super, super, i potrafią zjednać samorządy i ludzi, żeby pomóc. Ale chodzi mi o to – Polski Związek Żeglarski na pewno nam nie pomoże finansowo. To jest pewne. To jest tak, jak Polski Związek Piłki Nożnej nie pomaga w budowie stadionów. A szkoda, bo mógłby. To jest niemożliwe. Musimy liczyć tutaj na siebie i musimy liczyć na Marszałka Województwa i na pieniądze unijne. Musimy ich szukać. Z własnych środków będzie ciężko zbudować takie muzeum. Jeżeli ono by miało mieć powierzchnię, powiedzmy skromnie, bo to są duże eksponaty, nie można złożyć w części bojera, czy żaglówki, to jednak powierzchnia jakaś musi być, przyjmijmy skromnie, że takie muzeum miałoby te 800, do 1000 m, no to chcąc budować nawet obiekt o lekkiej konstrukcji, on musi być wentylowany, on musi być ogrzewany, itd., ale nawet przyjmijmy, że nie byłby ogrzewany, bo byśmy pokazywali to tylko latem, no to koszt budowy jest rzędu 2-3 mln zł na pewno. Potem utrzymanie…
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, to jest takie trochę dzielenie skóry na niedźwiedziu. Proponuję szczegółową dyskusję zostawić na czas późniejszy. Proszę bardzo Pani Marzenna Osowicka. 
· Radna Marzenna Osowicka – tylko jedno zdanie. Panie Burmistrzu, ulica Mestwina?
· Burmistrz Arseniusz Finster – wniosek jeszcze jest niezałatwiony, jest procedowany. Jest w Wydziale Komunalnym, jest Komisja ds. Oznakowania, Pan dyrektor będzie przedstawiał, będzie pytał Spółdzielnię Mieszkaniową, czy chce pomóc Państwu [...] w realizacji specjalnych miejsc parkingowych wydzielonych dla ich działalności, itd. Wrócimy do tematu.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Mariusz Brunka. 
· Radny Mariusz Brunka – ad vocem do radnego Szanka. Pomysł ze wspólnym spacerem, to nie był mój pomysł. Powinien Pan to wiedzieć. Bardzo Pana lubię, ale na wspólne spacery bym się raczej nie umówił, takie które nie miałyby charakteru, że tak powiem, urzędowego. Pan Burmistrz zaproponował, Panu Burmistrzowi się nie odmawia. Pan Burmistrz zawsze może liczyć na opozycję w kwestiach urzędowych, ale myślę, że też prywatnie może liczyć, tutaj mogę mówić tylko we własnym imieniu, jak najbardziej. Uważam, że to prawda, że na jakimś etapie wszyscy mamy swój własny pogląd, także dotyczący na przykład tego osławionego ronda. Natomiast czy z Panem dyrektorem można na miejscu pewne rzeczy jakby doprecyzować? Zawsze można. Tak naprawdę można pomyśleć o tym, czy daną brzózkę należy wyciąć, czy wystarczy ją podciąć. No to są jakieś takie drobiazgi, które być może w tym zakresie byłyby rozstrzygnięte. Tyle z mojej strony.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Ja, proszę Państwa, chciałbym Państwa zachęcić do osobistych kontaktów z ludźmi, którzy decydują. Podam jeden przykład. Sprawa „Agatek” poruszana wielokrotnie przez Pana Bogdana Kuffla, która nie mogła doczekać się realizacji. W pewnym momencie postanowiliśmy z radnym Kowalikiem, że udamy się do Starosty, ponieważ trwała korespondencja. Udaliśmy się do Starosty, rozmawialiśmy z Wicestarostą Markiem Szczepańskim. Przy nas wykonał telefon do wydziału odpowiedzialnego za to. Zadał pytanie – co jest z „Agatkami”? „Agatki” są. No więc w czym problem? No trzeba je zamontować. Sprawa ciągnęła się co najmniej rok, jeżeli nie dużej, i została załatwiona przez tydzień. Czyli zachęcam do tego, żeby nie czekać na komisje, nie czekać na sesje, tylko udawać się tam gdzie trzeba, bo jest to naprawdę gwarancja skuteczności działania. 
Czy Państwo macie jeszcze jakieś sprawy? Nie ma. 
Ad. 10
Przewodniczący Antoni Szlanga – wolne wnioski i oświadczenia klubowe. Nie widzę. W związku z tym dziękuję Państwu bardzo za uwagę. 
Ad. 11
Przewodniczący Antoni Szlanga – zamykam XXXVIII sesję Rady Miejskiej. 
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